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Przed paru dniami zostałem zaszczy- 
cony rozmową z jednym, dość znanym 
wyzwoleńcem, który obecnie należy do tak 
zw. »Stronnietwa. Obłopskiego«. Długo mi 
opowiadał, dlaczego wystąpił z »drańskie- 
go, reakcyjnego« »Wyzwolenia« i udowa- 
dniał, że obeenie istnieją w Polsce tylko 
dwie możliwości, a to mounarchizm, albo 
też bolszewizm; pośredniej drogi, zdaniem 
jego, zupełnie niema. 

Oczywiście dowiedziałem się, że ten 
»polityk«, będąc wrogiem monarchiji, jest 
zwolennikiem bolszewizmu i spodziewa się, 
że bolszewizm polski będzie sobie ot taki, 
swoisty, »sielankowy «. 

Nie omieszkał też zaznaczyć, że jego 
zapatrywanie podziela większość ich »po- 
tężnego« klubu i, że to jest jedyne wyjście 
dla ich »ludowej polityki«. 

Na serjo nie można brać ani opinii 
tego polityka, ʻani też programu tego »sza- 
nownego klubu«. » Wyzwolenie: bowiem 


o czy na lewo? 


często zmienia swoją polityczną linję i było 
wylęgarnią różnych dziwolągów, począwszy 
od skrajnych radykałów, a skończywszy 
na skrajnych wstecznikach; ot typowe 
stronnictwa »od wszystkiego «. 

Nie mniej jednak nie należy lekcewa- 
żyć tych przejawów, gdyż ci, co to mówią, 
stanowią pewną rubrykę w naszym par- 
lamentarnym rachunku. Nie przeraża mnie 
wcale ani podróż holdownicza Bryla do 
sowietów, bo szedł on utartą już drogą, 
którą tam od lat setek łaziły różne, ciem- 
ne postacie, lub pozbawione skrupułów 
indywidua, ani praca i hasła gorącego 
zwolennika Habsburga, arcyksięcia Karola 
Stefana z Żywca, przytem stałego i nieu- 
straszonego bojownika o polską republikę 
i ideały ludowe, Jana Dąbskiego, ani też 
matactwa zawodowej płaczki cesarskiej, 
Jana Stapińskiego, bo wiem o tem, że ich 
robota bardzo prędko skończy się kom: 
promitacją, sez przeważać m3231 albo razy. 
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ymacja, albo apatja wielkiej części spole- Trzeba więc wielkiej naiwności, żeby 
czeństwa, które, machając ręką na wszystko, w niej upatrywać zbawienie państwa i lud- 
mówi zwykłe „niech bądzie, jak chce", ności. 


Powiada mądre przysłowie, że każdy Cóż więc pozostaje poza temi dwiema 
naród znosi zasłużony los. skrajnościami? > 
Los nasz sio jest losem do pozazdro- Odpowiedź na to pytanie dają nasze 


szczemia, lecz zie jest znowa taki, abyśmy, stosunki i nasza struktura społeczna. Bol- 
jato naród, nie do stracezia nis mieli. Lu-|szewizm mógłby się oprzeć na rzeszach 
dzie u nas wprawdzie bardzo prędko za: |zdemoralizowanych robotników, a takich 
pominają o różnych rzecząch, a zapomnieli|w Polsce niema, bo tych, co są, mimo wy- 
też widocznie o niewoli i to niewoli potrój-|tażonej roboty, jakoś na tę imprezę na- 

nej, zapomnieł*, że oma może wrócić I RBA nie może. i 
w ro niźli wy zi Korato, 3 Monarchja nie ma u nas ani tradycji, 
_ Zapomnieli, jaki jest los spodlonegol ani reputacji nadzwyczajnej, ani też pod- 
niewolnika i zapomnieli, że gdy obecnie|gtaw naturalnych. Magnaterja bowiem i 
nie zawsze chcą pracować dla swojego pan-iszlachta, która śni o królu, leży politycz- 
stwa i dla siebie, to niewoła zmasi ich do |njg powałona i nie powstanie więcej. Ro- 
pracy dla innego państwa i dla iazych, bO | hojnik nienawidzi tej koncepcji, chiop wie, 
raju niewola nie stworzyła i nie stwalZy zę monarcha to krój, a król to kamaryla, 
nigdy. > „,.,, |która otaczałaby majestat królewski, dla 
Bolszowizm zaś, nawet ten „Swoisty“, niego niedostępny, wie, że ona właściwie 
jest zniszczeniem gruniownom naszej wie | stąjaby się rządzącą kliką, chłop zaś sta- 
podieyłości i wprowadzeniem niewoli m0= nowilby podporę tych stosunków jako 

a OAE <= |zwykłe narzędzie. 

ows pacz u pozostaja wigo (zeta 1 Jedyna moii- 
: Ą i "ię wość, a to zachuwamie zasadniczo fago i9 

łeczeństwo i należycie po- á 3 
many peza PSE a'eLycio PO liegt, zrsiormowanie i zmiany konieczne 
traktowany przez tych wszystkich, którym |gzarcie się parsi eż r ią 
przyszłość Polski leży na sercu akta, E szy 
P Se, A hi siłę i rəprezəntują pokój i rozsądek, do- 
rzygotowanie gruntu pod monarc UZM stosowanie poaiżęki państwowej do ich ina- 
w Polsce jest także robotą niedorostków |4gpesów. a przez to stworzenie z mich 
politycznych lub marzycieli kiórzy prze- obrsanego żywego muru, ciscniącego 
"ea zi cały i którzy, po SIĘ |przed każdom nieżezpieczeństwem. Polska 
ich, FR; p RAA Jakie przeć ZASDIĘCIEL iie moża rokić eksperymentów, ¿ni na is- 
p R "dep | . |wO0, éni na prawo, ona masi chodzić swoją 

7 tu y „| E * i 

Pracowitej, rozsądnej z jej punktu wi |dropą, a ię drogą wskazują tak n:szo sio- 


dzenia polityki w Polsce weale dojrzeć niej gua g t : ; 
mogę, widzę natomiast prawicową dema- saaki, jak I nasz interes ladowy i państwowy, 


gogję, która inną ma formę i barwę od Wincenty Witos. 
jewicowej, lecz w treści jest takąsamą. 
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Już czas zamawiać na sezon obecny 


NASIONA 


Drzewka owocowe 


EMIL FREEGE 


Kraków — Lubicz 38. 
Lwów — Trybunalska 3. 
— Cenniki ilustrowane na żądanie., — 


KRAKOW 14 wić 


polecają na sezon wiosenny 


WAPNO 


do bielenia, budowy i nawozu 
oraz wszelkie materjały budowiane. 
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AH h i h se jest cysty, a wyście są psiekrwie Moskole!“ Takie 
O roz nyc Wronic miał pojęcie o chlopach za Wisłą. 

a " z s W r. 1866 bił się Austrjak z Prusakiem. W jednej 
inie wron ich en iazd ach s |z bitew, austrjacki żołnierz, Polak napadł z calą wście- 
kłością na Prusaka, a pakując mu caly bagnet w piersi, 
i l Aan M : „»J2 = mówili: „To masz przeklęty szwabie!' A przebity wy- 
jako major, wróciwszy do Francji, napisał o nas książ-! sznptał też po polsku: „Nie zabiłeś szwaba, ale Polska, 
kę, którą „Kurjer Czerwony“ nazwał „łajdacką*, | ojca pięciorga dzieci“! (Sąsiedzi na granicy). 

Cóż on to ta na nas popisał? Pisze, że: „Polacy nie A w ostatniej wojnie, któż policzy, ile braci po- 
mają pojęcia o organizacji i o dyscyplinie, że są ospali, leglo z ręki braci? I to nie powinno nam nigdy wyjść 
leniwi, pyszałkowaci i żarłocy. Zalewają się wódką z pamięci, żeby nas P. Bóg od czegoś podobnego bronił, 
i żaden naród, sąsiadujący z nimi ich nie lubi“, Między Czy sądzicie, że w Sejmie, a po części w Senacie dużo 
jnnnem powiada, że: „Przeznaczenie Polski już jest wy- się na lepsze między braćmi z pod trzech zaborów zmie- 
wypisane w kancelarjach rządów moskiewskiego, berliń nilo? Gdzież tam, każdy chce mieć podobny porządek 
skiego, kowieńskiego i praskiego'* į kończy: jaki miał i każdy zabór powiada, że jego myśl lepsza. 

„Oby nieba sprawiły abym się mylił, ale obawiam Gdy mówię z którym kolegą z Królestwa, że to, lub 
się bardzo, Że za kilka lat państwo polskie zakończy owo, co oni proponują, dobre nie będzie, to ten mi na to: 
swój efemeryczny byt, a czwarty i zapewne ostateczny „No tak, aleścia wy panowie zaustryjaczeni*! No 
podzial kraju kres mu położy“. i gadaj tu! I dziś ma się przykry widok, że „jednejże 

Książkę tę slusznie autor p. Smogorzewski zwie, matki niezgodne dziatki szarpają jej wnętrzności“, 
„łajdacką”, ale tylko mojem zdaniem po części slusznie. a co mnie starego chłopa najwięcej martwi i chęć do 
Że nie mamy wytrwalości w organizacjach, i sąśniy roz- życia odbiera, to to, że jak w starej Polsce niezgoda 
bici na mnóstwo klubików, a nasi posłowie go miesiąc szlachty i dumnych magnatów przyprowadzila Polskę 
się przerzucają z jednego do drugiego obozu, że nawet do niewoli, tak my chiopi, mający sporo do gadania, 
w gminach panuje rozprzężenie między jednymi a dru- prowadzimy taką zgubną dla Polski i dla siebie robotę 
gimi sąsiadami, tego nieslety trudno się zapierać. Le- i taniej niż ongi szlachta, która miala coś od wrogów 
niwismy nie są, ale że mamy zakaz dluższej pracy i to za to. Biedny lud gnębi nędza niezwykla, że ludowina 
pod karą ustawową, t» wina Sejmu i jego posiów, a nie nieopatrznie po cichu wzdycha za wrogim rządem one- 
narodu, | gdajszym, a różni „dobrodziejaszki* i przyjaciele chlo- 

I o wódce, niesłusznie nas posądza, bo dziś kogo pów podjudzają lud kłamliwie, żeby wszystko bylo do- 
stać na wódkę: Chociaż w naszym klimacie, czasem brze, żeby nie piastowey. A niedwuznacznie widzi się 
to jest nieodzowne, a na nino nas kompletnie nie stać. tv nawet ij u tak zwanych „katolików“. Kończę swój 
A zresztą, czy Francuzi wino za kolnierz wylewają?  |żywot polityczny i proszę P. Boga o śmierć szczęśliwą, 

Pyszażkowatości.. u niektórych ludzi jest tro-ia niedaleką, bo nue wstyd, że chłop polski, o ztórym 
SZRA, zwlaszcza gdy się im dobrze powodzi, ale lud polski pisano, że ma rozum chlopski, t. j. mądry, nie może tego 
wogóle o to posądzać nie można. O dumie, u niektórych zrozumieć, że lepszy jeden wódz glupi, niż mądrych 
Wojskowych, a i prezesów klubów, gdy mają dużo po- dziesięciu, że zgoda huduje, a niezgoda rujnuje. I pa- 
ión przy sobie, możnaby coś pisać ale dumny był św. trząc na robotę Brylów, Stapińskich i t. p. na niedo- 
Michal, gdy zwalezył pysznego Lucifera. łęstwo rządu eywiluego a i wojskowego, na charaktery 
Pisze p. major, że mas sąsiedzi nie lubią. Durny ludzi niby z wykształceniem, stojących na wysokich 

à |stolcach, czlek musi powiedzieć z poetą: „Če cala ta 
A czyż jak ziodziejowi odbiorą zdobycz, kocha ed- zgraja. tylko żólć burzy w czleku i nerwy rozstraja, 
borce? humor się w czleku jątrzy i natura wdryga, kiedy wi- 

Wypędzono ich jak psów z kraju zrabowanego dzi, że wszędzie falsz, podla intryga”. (Molier). 

Przed wiekiem, w którym byli panami, który ich bo- Złodzieje kradną najspokojniej nawet w biały 
Sue, to jakże mają nas kochać? ==" dzień, bo widzą, że nawet za morderstwo dają amne= 
Pi TAKEN Sai E Paagi Basic stic: A cóż za rabunek p 1 cóż się dziwić, że nawet Z Cye 
A =% e aką ro ok, aio, J ai jak się dziś) tadeli w Warszawie, zlodzieje wywieźli 17 pak amunicji, 
Nz o aA D pa © rli “o ipe [R Saa olskę papig ko- | to jest 17 tysięcy karabinowych naboi i 240 rakiet, 
myślą > ak ; Dinie Oli ze Zi © tem dobrze L A przecież tam tyle wojska, tylu oficerów it. P- I czy 

n cieszą się z naszej rozterki i nieporadności! | winni będą tak ukarani, żeby się dziesiąty kajał? Amne- 

Mielismy trzech opiekunów, Anstrjak, ehowiał jstja grunt. I cóż się dziwić Francuzowi, że tak nie- 
swak. os Prusak po swojemu, Moskal znów po chlebnie o nas napisal? | 
CNN s do m kopi | wk radzi nie radzi, przyzwy- A o charakterach, nie ludzi prostych, zwykłych, 
sagri „aosLANÓ R AA pod jakimi byli, a zeszedł- ale YE pretensję do prowadzenia, ludu cóż dziś 
i patrzą na się kia c We ERT ORASE pogodzić | powiedzieć? Chyba powtórzyć  chlopskie przysłowie: 
Ri ERI e x O z podejrzliwie A „podelba, „Napluj ladacznicy w ślepie, a ona mówi że deszcz pa- 

e ture jak dzieci jednej matki! da". To co dziś robią pewni posłowie i nie posłowie, to 
Przed wojną, chłop jeden niepiśmienny poszedł-, musi radować wielce przeciwników ruchu ludowego, 

szy za Wisię z Gręboszowa, powadził się o coś z chło- i z radością czy:ają, «o jedni na drugieh wypisują. Do- 
pami w Opatowcu, a mieli wszyscy po trosze „„szwar- | piero są razem, dopiero tyle pochwał sypie jeden dru- 
cówki' w glow ach, odchodząc od nich powiedział: | giemu, za chwilę się wszystko rozłazi, rozbija, zakłada 
så co-wy wartacie? chociem se jest zagranieny, alem nowsę „chłopskie stronnictwo z Okoniem, czy z Dzidu- 


Jeden Francuz, który slużył w polskiem wojsku 


chlop. 
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Stapińskim, czy Janoj-| gdyby jedynie tacy byli ich opiekunami, „Prawdziwi 
obrzydliwych | chlopi* i słusznie poniekąd, ale czy i w innych wyzwo- 
h i nie wyzwolonych klubach dużo jest lepiej? 


chem, z Putkiem, czy z Brylem, 
cą i wylewa jeden na drugiego szaflik 
pomyj, a wszystko dla dobra Ojczyzny i chłopów, któ- | lonyc j wol 1ż0 jest lepiej 
rych się tak kocha! Slusznie też pisze organ p. Putka, że „jeżeli fry- 
A gdzież to ta idea, którąśmy głosili, zakładając | zjer, inżynier, nauczyciel woła: „Chłopi łączcie się, wy: 
stronnictwo ludowe? Hej! czytelnicy „Piasta“ może l bierajcie tylko chlopów, słuchajcie tylko chłopów, a je- 
nie wszyscy wiedzą, że p. Szczepański, przeciwnik „,Pia-, dnocześnie sam spycha tych chłopów na szary konieg 
stoweów*, po rozłamie „Wyzwolenia“ napisał broszu- i sam po ich plecach i karkach pcha się w górę do wła 
rę, którą powinni czytać zwolennicy p. Jana Stapiń-, dzy, do godności, do kierownictwa, to musimy powie- 
skiego, któremu się dziwię mocno, że to robi, co dziś dzieć, że to „co głosi jest kłamstwem”! Ale żeby się byli 
robi. Nie cieszy mię to, że się tak ci ludzie babrzą i hań- trzymali klubu „Wyzwolenia“ razem, toby tego nie 
bią, boć to przecież chłopscy synowie i którzy mają i po- pisano wcale! 
słów chłopskich pod swą komendą i setki wyborców Autor skrzętnie wyzbierał grzechy przeciwników 
chłopów — nieświadomie, ślepo idących za nimi. Ale i trudno nie przyznać, że je zestawił sprytnie, a jak je 
aby na oczy pokazać czytelnikom „Piasta“ i nie „Pia- znam to nie przynoszą zaszczytu tym, którzy takie mają 
sta“, jak brać poważnie ludzi, którzy dziś piszą tald przekonania i charaktery. Taki p. „Kazimierczak“ la- 
a jutro tak, jak się można spodziewa czego od ludzi, | knący mandatu, słusznie, czy nie, dostać go nie mogący, 
którym tylko zależy na własnej osobie i na ich prywat- który w r. 1922 w Rzeszowie na kongresie lewicy ludos 
nych interesach; piszę o niej. Broszurka ta ma tytuł:! wej przeprowadził taką rezolucję: zy” 
„Wronie gniazdo“, Na okładce tejże jest wymalowane „Kongres z najwyższem oburzeniem potępia krę- 
drzewo z gniazdem dużem,. w którem siedzą „obroń-|iąeką politykę byłego prezesa Stapińskiego i ostatnią 
ky chłopów“, a więc Bryl, Sanojeca z brzydko rozwartą zdrądę, popelnioną przez konszachty z piastowcami idą- 
gębą, Pluta, Dąbski, Duro, Krempa i p. Jan na wierzchu żenie do zniszczenia lewicy P. S. L. Za szereg zdrad 
jako, że ich niby „wysiaduje“. A nad nimi wrona TOZ- i hamiebnych czynów popelnionych przez Stapińskiego 
tacza skrzydla. Gęby ich są udatnie rysowane, ani sło- lewica P. S. L. usuwa go z prezesuwy i wyklucza ze 


wa, ale to tych panów jeszcze bardzo nie krzywdzi, bo stronnictwa”. 


*akie rzeczy w polityce są tolerowane bez dużych bos 


leści. 

Piszę się „Chłopi! wybierajcie ylko chispa“ 
kież to tak zwany „Związek chłopski* ma prezy- 
djum? Oto jak przyjaciel niegdyś p. Jana a dziś anta= 
gonista poseł dr Putek pisze: 

„Prezes „Związku chłopskiego“: dziennikarz. 
Wiceprczesi Bryl, inżynier i Waleron, nauczyciel. Se- 
kretarz Socha, kolejowiec, skarbnik Ledwoch, student 
filozofji, Sanojca, gazetnik, Dali Bóg pyta Putek gdzież 
w tem prezydjum jest chłop? Inżynierowie mają tu 
swego przedstawiciela, nauczyciele, kolejarze, gazet- 
niki, studenci też, a cóż z ehlopem*? 

A jacyż są generałowie? Oto jak ich p. Szezepań- 

ski wylicza: 
Jan Stapiński, właściciel dóbr Klimkówka i prze- 
myslowiee naftowy „prawdziwy chlop“. Tadsusz „von“ 
siapiński, dyrektor fabryki szwarcu i mazi „Chemikał'* 
w Krakowie na Zwierzyńcu, niewątpliwie też nie baba 
lecz „prawdziwy chłop“, 

Stączek St., spensjonowany naczelnik stacji ko- 
iejowej w Skawinie. 

"Tomaszewski Waw.. były kierownik szkoły w Ee- 
kach. 

Dr J. Łodygowski, adwokat w Nowym Sączu —|, 
pewno chłop od 10 pokolenia. 

Ñ Dr J. Gagatek, przedsiębiorca we Lwowie .„moro- 
wy chlop“. 

| Poseł Pawlowski i Bryl, inżynierzy, Domagalski, | 
ipensjonowany poborca podatkowy, Sikora J. doktor, 
od maszyn do szycia. 

© Olkiewicz, inżynier świeżego powietrza w Lubli- 
nie, Lew W., „finansista“ z Rzeszowa, pos. Cieplak, nau! 
vzyciel i poseł Socha, telegrafista kolejowy... same; 
zhłopy nieprawdaż”? 

«„. Wyliczywszy „generałów* „Związku  chłopskie- 
po“, pisze p. Szczepański, że źleby było z chłopami, 


> 


= 


„a ja] 


A później pisał ten człek do „Chłopskiego Sztan+ 
daru“: „Przy Stapińskiem pozostały same ciemięgi, al< 


| bo krety; lubiące tam iść, gdzie czują interes dla siebie, 


|Ze wszystkich listów przebija radość, żeśmy raz usu4 


nęli starego zdrajcę i cygana, który swojem skalanem 


[nazwiskiem hańbił imię stronnictwa.. Nazwisko Sia- 
|pińskiego wśród wszystkich warstw narodu, cieszyło 
|się tą smutną sławą, jak imię patrona zdrajców: Ju- 
dasza Iskarjoty '. 

Przytoczywszy to, pisze dalej p. Szczepański: 
| „Moralista* Kazimierczak, gdy mu u nas brakło manda- 
i tu poselskiego, wrócił wzorem „krętów' i „ciemięgów* 
do „starego zdrajcy i cygana... i jest dziś sekretarzem 
| wodza zdradzieckiego it. d.“ Cóż to za charakter u tego 
| pana, ale podziwiać trzeba i tych, którzy takiego pana 
 przytulają do boku, a który im nietylko tyle, ale sto- 
| kroc gorszych i prawdziwych grzechów wyrzucił w pi- 
lsmach? P. Stapiński, albo zapomniał o przystowiu: że 
„wilk ehowamy, a przyjaciel jednany, djabla wartają'y 
ialbo uważa, że swój swego znalazł. Niestety! tacy lu- 
dzie Polski i chłopa nie uszczęśliwią, a takich w Polsca 
setki się kręci. I 


| 


Jakób Bojko. 
E ZEE OC CN OCTAN AA e O A Trey 9] 


Tkachie waraziaty ręczne, pospieszne i kilimkarskie, stae 
lowe grzebienie (płochy) wszelkich wymiarów i gęstości, nicielnice 
uźne i stałe (Rumor-lice), czółenka tkackie, grempie do weiny 
i lnu, ręczne i korbowe, szaflówki, maszyny Jagarda, Bnowadła 
i inne przyrządy Kackis oraz kiliwy z własnej wytwórni dostarcza 
firma Textył w Rawie Ruskiej. > 292 


3-morgowe gospodarstwo roino 

i garbarnia Eoncesjonowana, zabudowania w najlepszym stanie, pod 

dachówką, okolica zaludniona, uprzemystowiona, za cenę 2.000 dok 

do spizedania. Informacyj udziela Zugaj, Jawiszowiow Ż46, 
„ stacji kolejowej, 


pzy 
694 
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Kto winien? 

Ani państwu polskiemu, ani obywatelom jego nie 
powodzi się dobrze, przeciwnie, powodzi się żle. 

Nie możemy dostać pożyczki zagranicznej, nawet 
na trwałych warunkach, nie chcą nam dać stałego 
miejsca w Radzie Ligi narodów, mimo, że Niemeom je 
skwapliwie ofiarowano — znak to i dowód, że nas 
obcy nie cenią, przeciwnie lekceważą, watprą w naszą 
przyszlość. 

Kroniki gazet codzień donoszą o wypadkach są- 
mobójstw z nędzy w Warszawie w jednym tygedniu 
było 25 wypadków śmierci samobójczej z powodu nędzy, 

W interesie budżetu powinno się zredukować kil- 


sta“, wówczas napewno odpadnie przyczyna i powód 
narzekania ną Sejm i rząd, w Sejmie lnd uzyska wigk- 
szość i rząd na niej oparty, który poprowadzi Polską 
i lud cały ku dobrobytowi i potędze. a, 
Paweł Ubrzeż, ($ 


Z SCN. 


Ulgi w reklamacjach wojskowych. 


Wskutek wysiiku Klubu P. S. L. „Past“ w duiu 
3 marca b. r. w Sejmie usunięto wielką bolączkę, do- 
kuczającą bardzo ludności, 

Wiadomo przecież wszystkim, 


ile to zabiegów, 


kadziesiąt tysięcy urzędników i funkcjonarjuszy fań- | pieniędzy wydawali ludzie, którzy musieli robić stara- 


stwowych, gdy ci ludzie znajdą się na bruku sporo orzy-: 


będzie mogil na cmentarzach. Liczba bezrobotnych wy- 
masi 400.000, zasiiki pochlaniają 12 miljonów miesięcz- 
nie, 


nia, by jedynego żywiciela rodziny zwolnić od służby 
wojskowej, a gdy tenże poborowy miał siostry, czy to 
wraz z nim mieszkające, lub nawet zamężne, mieszka- 
jące oddzielnie, albo braci prowadzących wlasne g0- 


Wszyscy czują, widzą i wiedzą, że źle, ciężko,|spodarstwa, mieszkających czy to w obcym kraju, czy 


a ponieważ panuje powszechne przekonanie, że Polska 


mnej wsi, czy nawet w tej samej — nie można bylo uzy 


jest tak bogata, że mogłaby wyżywić pół świata, przeto j skać zwolnienia od służby wojskowej, 


ludzie oglądają się za sprawcą zła, biedy i nędzy, 
Rto wanien? 
„Sejm i rząd” 
Wszedzie ustawicznie słyszy się narzekania 


że jeśli chodzi o winę, nie bez winy jest również spo- 
łeczeństwo, a niestety także chłopi, Na wiecach i ze- 
braniach siyszy się wyrzuty, że posłowie ze stron- 
nictw ludwych rozbijają się i ustawicznie ze sobą wal- 
czą i kłócą się, 


1926 n. (Dz. U. Rz. P. Nr 37, 


Imieniem klubu P. S, L. „Piast referował tę 
sprawę w Sejmie poseł Potoczek, wykazując potrzebą 
zmisny dotychczasowych przepisów i zglaszając odpo- 


P „wiednią rezolucję, którą Sejm nchwalił, 
na, | 
Sejm i rząd. Bezwątpienia narzekania te mają wiele uza-| 

sadnicnią i słuszności, sprawiedliwość każe przyznać)! 


Rezolucja ta brzmi: 
Scjm wzywa rząd do zmiany przepisów S$ 348 
i 950 rozporządzenia wykonawczego z dnia Ż1 marca 
poz. 252), dotycząrega 
usławy z dnia 23 maja 1024 r. (Dz. U. Rz. P. Nr 61i 
o powszechnym obowiązku służby wojskowej w spo- 
sób następujący: 

a) Na korce aitykniu się n9w8 


348 wsława 


Wieś bardzo slusznie żali się i oburza na rozbicie; ustępy. 


obozu ludowego, ale przez zachowanie się swoje sprzyja. 
rozbiciu, sprzyjai warcholstwu, krzykactwi, najwięk- 
szym bredniom i nicdorzecznościom. 

Wiadomo doskonałe, kto rozbija jedność ludową, 
że czyni lo Brył, Cieplak, Dąbski, Płuta, Pawłowski, 


Stapiński, a przecież są tacy, co ich słuchają i oklaskują,| 


inni zastanawiają się, po czyjej stronie słuszność, czy 
„Piast* ma rację, czy „Wyzwołenie”, 
„Związek chłopski“. Niema takiego glupca, pyskacza, 


„Siostry poborowych po 17 roku życia mogą być 
brane pod uwagę tylko w tym wypadku,'o ile bedzia 
stwierdzone przez wladze administracyjne pierwszej in- 
stancji, że mogą zastąpić poborowych w charakterze jes 
dynego żywiciela rodziny, 

Starszy lub młodszy brat poborowego, o ile za- 
mieszkrje oddzielnie wd rodziny i nie posiada takiego 


czy wreszełe | dochodu, by mógł dostatecznie pomagać w utrzymaniu 


rodziny, nie może być brany pod uwagę przy udziela- 


drania, któregoby w tej czy owej wsi mie oklaskiwano, niu odroczenia służby wojskowej poborowemu po my- 


zamiast przepędzić jak wwściekłego psa. Czyż można sią 
dziwić, że taki bandyta polityczny, widząc, że mu je- 
50 sprawki uchodzą bezkarnie, a nawet znajdują uzna- 


ŝli art. 53 p. a) ustawy”, 
b) § 850 nadaje się brzmienie następujące: 
„Odroczenie terminu siużby w wojsku stałem 2 ty- 


nie, kpi sobie ze społeczeństwa, ze Sejmu, urąga uczci-|tulu odziedziczenia w linji zstępnej gospodarstwa rol- 


wości, zasłudze, pracy obywatelskiej? , 

Całe szczęście, że widać otrzeżwienie i zmądrze- 
nie speleczeństwa 

Coraz nicchętniej odnosi się ono do krzykaczy, €o- 
Taz trudniej brać je na lep obiecanek, Tacanek, coraz 
głośniej domaga się pracy. czynów zmierzających do po 
Prawy stosunków do ratowania państwa od bansruc- 
twa i upadku, 

„Piast“ wypowiedział nieublaganą walkę bładze, 
tumanienin ludu, rozbijaniu i calą swą działalność oparł 
na pracy państwotwórczej i dlatego szeregi jego 
rosną. Gdy cały lud stanie pod sztandarem „Pia- 


nego może być udzielone właścicielom odziedziczonych 
sospedarstiw rolnych, w których obszar użytków rol- 
nych (ogrody, grunta orne, ląki, pastwiska) nie prze. 
kracza 24 ha: 

a) na obszarze województwa poznańskiego i p% 


| morskiego oraz górnośląskiej części województwa ślą: 


skiego — jeżeli podlegający podatkowi gruntowemu 
czysty dochód katastralny z tego gospodarstwa wy- 
nosi od 55—105 mk. nienreckich; 

b) na obszarze województwa krakowskiego, lwow- 
skiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego oraz Biel- 
sko-miasto i Bielsko-powiat i Cieszyn, jeżeli czysty do- 
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Nr il 


chód katastralny danego gospodarstwa wynosi od 25 
do 75 koron austrjackich; 

-€©) na obszarze województwa kieleckiego, . lubel- 
skiego, łódzkiego, warszawskiego, Oraz powiatów: lom- 
żyńskiego, mazowieckiego, ostrowskiego,  ostrołęckie- 
go, kolneńskiego szczuczyńskiego, suwalskiego i au- 
gustowskiego, województwa bialostockiego, jeżeli we- 
dlug obowiązujących obeenie przepisów podatek grun- 
towy wynosi od 10—30 złotych; 

d) na obszarze województw: nowogródzkiego, po- 
leskiego, wołyńskiego i wileńskiego oraz powiatów: 
bialostockiego, bielskiego, grodzieńskiego, sokólskiego 
i wołkowyskiego, województwa białostockiego, jeżeli 
według obowiązujących obeenie przepisów podatek 
gruntowy wynosi od 8—24 zlotych. 

Właścicielom odziedziczonych gospodarstw rol- 
nyeh, z których czysty dochód katastralny lub podatek 
gruntowy nie dosięga niższych norm, wskazanych 
w p. a), b) i e) niniejszego $ (36 mk. niem., 25 kor 
ausir, 10 f 8 zł) może być udzielone odroczenie terminu 
slużby w wojsku stałem, o ile obszar użytków rolnych 
w odziedziezonych przez nich gospodarstwa (ogrody, 
grunta omme Maki i pastwiska) wynosi przynajmniej 8 ba. 

Wskazane powyżej kwoty dochodu lub podatku 
qpowimy być udowodnione wyciągami z arkuszy kata- 
stralnych, względnie zaświadczeniami władz skarbo- 
wych. 

Dla wyjaśnienią dodajemy, że już w tym roku 
będ, stosowane nowe przepisy. Już więcej żadna 
z sióstr poborowego nie będzie musiala być badana przez 
lekarzy, gdyż siostry poborowego, © ile jego majątek 
nie przekracza 24 ha (okolo 40 morgów) nie będą uwa- 
żane za zdolne do prowadzenia gospodarstw rolnych. 


Bracia poborowych, -o ile nie mieszkają razem, 
a mają odrębne gospodarstwa nie będą również uwi- 
żąni za zdolnych do zastąpienia poborowego, jako Jedy- 
nego żywieciela rodziny, o ile majątek poborowego nie 
przekroczy 24 ha. 

Jedyni spadkobiercy mogą korzystać z olrocze- 
nia w służbie wojskowej, chociażby posiadali najmniej- 
szy majątek, o ile nie przekracza 2 ha. 

W ten sposób dzięki poslom naszym ta sprawa 
zostala przez Sejm uchwaloną a poseł Gruszka żądał, 
by natychmiast rezolucja obowiązywala. 


N. Potoczek. z 


RE E O S EREE "RE" EPE ADET 


„Pluń na ideg - pieniądz to grani“, 


Te historyczne słowa wypowiedział Staphiski do 
swego pojętnego wówczas ucznia J. Dąbskiego. Dewi 
zie tej pozostał Stapiński całe życie wiernym. 

Założył Bank pareelacyjny we Lwowie, z którego 
strugi złota, krwawiey chiopskiej przelewały: się do je 
go kieszeni, a gdy mu zwracano uwagę na łajdactwa 
Banku, jakich się dopuszczał na chłopach, którzy nu za- 
ufali, na obdzieranie ludzi ze skóry mistrz znalazł go- 
dną siebie odpowiedź. 

„Chłop ma siedm skór, jak mu się sześć zedrze, 
to siódma mu i tak zostanie". 

Rzetelnie się dobrał do owych skór, dobrze je spie 
niężyt „Pan Bóg mu poszczęścił* tak, że mógł kupić 
folwark i fabrykę dla synów — a chłopom w Nisku, któ- 
rzy mu zarzucali wzięcie łapówki od obszarników 86 
tys. koron — odpowiedział drwiąco: 


Prezes Witos na Wołyniu. 


«  Śliezna to ta nasza Polska kraina, wielki oj 
, l 


ziemi z ślicznemi miastami, kościolami, zamkami, rze- 
kami i t. p. Zaborcy po dziś dzień nie mogą zapomnieć, 
że byli tu panami i czerpali z Polski niepoliczone bo- 
gactwa, które w czasie wojny padły pastwą vgnia, kul 
i grabieży tak, że się dziś: narodowi trudno z upadku 
podźwignąć. A trudno tem więcej, żeśmy do nowej ta- 
kiej pracy nie byli przygotowani i gniewajmy się jak 
cheemy, brak nam ludzi do tej pracy uczciwych i zdol- 
nych, a z tej uciechy, troszkęśmy się nagłe rozbrykali,.. 
i dużo gopuściii na rożkach, Przydałby się czlowiek z ta- 
ką wiadzą, któryby zanadto rozbrykane żywioiy mógł 
i umial poskronuć, ale na to się niestety nie bardzo za- 
nogi, 


h] 
A 


V yglu Gzą w Polsce setki gazet j gazetek, ale nie- 
ma takicj, aby narodowi bezstronną prawdę powiedziala 
boby takiej pewnie nikt nie usiuchał i nie czytał Każda 
repiczentiuje jakąś partję, a więc musi pisać tak, jak iv- 
teres tej partji wymaga, mniejsza, że to nieraz szkodzi 
krajuni i narodowi. Gdyby posłowie i senatorzy co 10 


między sobą i z tem zgodnie poszli na pelny Sejm, a po- 
tem to jednako podali wyborcom w gazetkach, byłoby 
i to idealnie, po bożemu, ale czy to możliwe? Nigdy! 


Ale żeby posłowie na: wiecach bodaj szczerze lu- 
dowi powiedzieli prawdę, nie narzucali mu złośliwie swe- 
go zdania, ale powiedzieli mu (swoje zdanie jeżeli je 
mają), o tem i o owem, a zapytali ludu, który projekt 
lepiej mu się podoba, wtedy by się okazala prawdziwa 
wola wyborców. Ale gdzieżby się brat poseł obszedł, 
zeby swego brata posla nie oślinał, nie opluł, siebie pod. 
niebo nie wynoszące? Lud tak zbałamucony, sam nie wie 
kogo sluchać, kogo się trzymać i komu wierzyć, roz- 
bija się, za wzorem posłów na grupki i gdy się pokaże 
który poseł krzyczy mu: „Niech żyje”! przyjdzie inny 
znów to samo mu robi, trzeciemu też i wreszcie musi 
| powicdzić é, że Wszyscy kłamią! 

A wszyscy mieliby tak piękne pole do zbożnej 
pracy w Polsce, choćby nawet na kresach, gdzie lud- 
ność granicząca z wrogimi sąsiadami, tak pragnie slowa 
pocieszenia, ratunku i podpory duchowej, narodowej 
bodaj. 
| * Nie jestem ślepym chwalcą prezesa Witosa, nie 
cieszę się bardzo względami jego, ani mi też bardze 


dai bodaj zeszli się razem nie urzędownie, ale tak, ja-| potrzebne nie są, ale z uznaniem muszę podnieść mięa 
koby niby na wiecu poselskim i to, co mają uchwalać | dzy innemi jego wycieczkę w okolicę Krzemieńca i Du- 
w Sejmie i w Senacie omówili i uchwalili zgodnie sami, bna, gdzie jest ludność mieszana polsko-ruska i inna. 


. Nr ULE Niedziela dnia 14 marca 1926 r. 7 


„At. t d 
fo „Ja was potrzebuję do chrzanu“, Hańba i zgroza", 

Kiedy p. Janowi dobrze się powodziło, „glos ludu Po takiej notatce mozna z czystem sumieniem za- 
byl dla niego głosem baranów“, niestety źle nabyte|wołać pod adresem redakcji „Przyjaciela Ludu“, Ka- 
nie tuczy, fabryka się chwieje, rola nie niesie dochodu. nalje jesteście, w przeciwnym razie krzycząc swoje 

_ 0d czegóż jednak skóra chłopska? f „hańba i zgroza“ podalibyście jaką to drukarnię w Kra- 
Mi Do tej siódmej skóry postanowil się dobrać p. Jan.| kowie i u kogo piastowcy kupili za 28 tys, dolarów, dla- 
Sposobność dobra nadarza się, Na wsi bieda i nędza, |czego za jednę gazetę płacą 150.000 dolarów, kiedy 
a on tak rzewnie umie w „Przyjacielu* i na wiecach |za tę sumę można kupić wszystkie gazety na Pomorzu, 
płakać nad niedolą ludu. wymienilibyście nazwiska bodaj 10 agitatorów, na 278 

Wprawdzie swego czasu wyśmiował się z tyeh| to chyba nie truvo. wyszczególnilibyśmy, kto jest wła- 
łez, mówiąc, że płakał dlatego, bo go hemoroidy piekły, | ścicielem owych samochodów, ile ich jest. jakiej marki 
a glupie chiopki uwierzyły, że nad nimi się lituje, je-li t, p.? 1 
dnak u nas ludzie mają krótką pamięć, glupców w bród A co najważniejsze uzasadnilibyście swe twier- 
na tę krótką pamięć i na głupotę liczy pan Jat z Ropy| dzenie, że wszystkie te sumy płacą ostatecznie chłopi — 
i zzowu placze nad niedolą ludu. aj nędzarze. J > 

Wolno mu, ale on do komedjanctwa, do bezczel- 
nego aktorstwa dołączył podłość, a przeciwko podłości 
Lrenić się trzeba, bo całkiem nas zaleje, 

Ten gorący wyznawca zasady, że pieniądz nie 


Na usprawiedliwienie redakcji „Przyjaciela* przy4 
znać trzeba, że notatkę taką. umieścić musiał. Wszak 
„Przyjaciel Ludu“ patronuje robocie Stronnictwa chłop. 
LZ ] skiego, któremu na agilację prasową i organizacyjną 
śmierdzi, zamieścił W „Przyjacielu Ludu* z dnia 7-go|nie brak pieniędzy, ma w bród gotówki, a ponieważ Bryl 
marca b. r następującą notatkę: i niedawno jeździł do Rosji, nużby ktoś powziął podej- 

, „Płtztowcy kupili w ubiegłym tygodniu drukar-| rzenie tak bardzo nieprzyjemne i kłopotliwe dla Zwiąż: 
nig w krakowie za 28 tysięcy dolarów. Kupują czy ku-|ku chlopskiego? 
pili gazetę na Pomorzu za 150 tysięcy dolarów. Dopła- Dla edwrócenia więc uwagi społeczeństwa. w myśl 
cają do gazet wydawanych .w różnych: miastach około | znanej złodziejskiej zasady, że złodziej najgłośniej krzy- 
50 tysięcy zł miesięcznie. Werbują po dwóch agitatorów | ozy; „lapaj złodzieja“ „Przyjacieł Ludu“ wyjechał z rze 
na powiat z placą miesięczną po 150 zł (278 powiatów) czoną. notatką, Í | 
1azy 150), Go czyni miesięcznie znowu okolo 50.000 zł. "Oto jej geneza — źródło nędznej insynuacji i pos 
Witos jeździ samochodem na zgromadzenia, inni posło- dlego oszczerstwa. i 
wie również automobilami się rozbijają, co też pożera Nie pierwsze ono i nie ostatnie. 
olbrzymie sumy. Skąd te sumy? Kto je ostatecznie pla- 
ci; Z pewnością że nie fabrykanci, nie księża, nie obs] m =r e ae 7 


szarnicy, nie urzędnicy, ani nie Witos, tylko ostatecz- Ghiopi! Popierajcie ZAWSZE prasę ludowa! 


nie placą to wszystko chłopi — nędzarze. 


‘Dostalem list stamtąd, w którym mój znajomy onsujasptakie niegdyś warowny zamek, z którego dotąd pozo- 
jak to.tam przyjmowano tego bądź co bądź A „JE szczątki 
klego posła: chłopa. Swego czasu Chmielnieki „zadziwił się nad nim, 
Zanim wam opiszę co się tam działo, muszę po-|a lubo wiedział, że jest w nim dużo skarbów okolicz- 
krótce opisać coś o Krzemieńcu i Dubnie, gdzie się te| nych obywateli, nie śmiał narażać swego wojska na stra- 
wiocę odbywały, . tę, widząc trudności zdobycia twierdzy. W tym te ro- 
n Krzemieniec, miasto powiatowe leży nad rzeką|ku 1648 zajął natomiast Chmielnicki Dubno, a nieza- 
Ikwą, a Swą nazwę ima od góry Krzemienistej, na któ-| stawszy nikogo w mm, tylko samych żydów 15 tysięcy, 
rej stał niegdyś warowny zamek obronny. kazał ich do jedn: go wyciąć. CO SIĘ stało. Dubno siyn- 
Kto ten zamek budowal, to nawet najstarszy pi-| 2€ UPD pd ae OR KE ka T 
sarz Nestor tego powiedzieć nio umie, to też i ja „stary| 8m £ dawnych lat zostało nie wiem, ale da Bóg, g y. 
mamut* wam nie poviem, ale to pewne, że kiedy w r.| SiS jako odszturum to się mogę CO | wam kot A 
1240 Tatarzy wszystkie zamki wołyńskie zdobyli, te-| 03m czytelnikom „Piasta“ ppisać. A ino 4 
mu rady nie dali. Trudno was nudzić dluzą historją tego Y tę to okolicę, dnia 50 stycznia b. r. przybył do 
miasta, krótko powiem, że Krzemieniec należał niegdyś| Krzemieńca poseł Witos, witany przez starostę tutej- 
do królowej Bony, że miał go Janusz, biskup wileński | szego, Robukiewicza. Dnia 51 po sumie, w kościcła pa- 
w posiadaniu, a takżo i Książęta Sanguszkowie. Słynny |rafjalnym, odbzl se Zjazd powiatowy Piasta praz 
z ckrucieństw Krzywonos, wódz kozaeki, napadł miasto | udziale delegatów z caiego powiutu i przeszło tysiąca 
2 ( tysiącami Kozaków, a że w zamku byli Rusini przy- |ludności, Nietylko byli zwolennicy „Piasta, ale byli 
chylni jemu, zdobył latwo zamek i miasto, które zni-|i przeciwnicy. Byla ludność ukraińska i żydowska 
Szczył i spalił, i przecież się tam zachowali wszyscy po bożemu. Faży- 
| KMuny zamku zainteresowały i Stanisława królaj nier Kowalski, przedstawił zgromadzeniu Witosa, opo- 
Foaiatowskiego i oglądał je z ciekawością w r. 1781. wiedział że w Sejmie nie mają Wołynianie swego re- 
Tyle o Krzemieńcu. prezentanta, a jedyne stronnictwo państwowe, która 
Dubuo leży nad rzeką Ikwą, miasto obszerne, na- | tu wysyła swych przedstawicieli, aby ich poinformowało 
leżalo niegdyś do slynnej rodziny Ostrogskich, Był tujo tem, co się dzieje, jest stronnictwo „Piasta nanrodoweą 
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Bez programi. 


więe calą tę ziemię rozdzielić wyłącznie między chlopów 
polskich, dostaloby się. każdemu najwięcej po pół hekta- 
ra. gdy się obszary polskie na kresach odda wyłącznie 
Ukraińcom i Białorusinom, jak to uchwaliła Rada na- 
czelna Chłopskiego stronnictwa, a chlopów polskich 
cgraniczy się wylącznie do ziemi w rdzennej Polsce, 
p x = . z . ja l k na wieki iekó a Stana is ami 
naczelną tego stronnictwa, która biedziła się także nad J SE wieki wieków g IAR zostaną dziadami, 
SARE r. 5 . O te właśnie chodzi Brylom, Cieplakom, Dąbskim, Plu- 

uleżeniem programu. EA > ą I ce. 3 
tom, Stapińskim. Chłop zamożny, zadowolony — dła 


Nowopowstałe chłopskie stronnictwo ma jak | 
y zadani i Z E 5 
Na pierwszem miejscu postawiono żądanie auto : śmierć, chlop rozgoryczony, biedny i nądzny pos 


dać z nazwy pretensję by być stronniectwem, brakuje 
mu jednak programu. bez którego nie ma stronnictwa. 
Przed kilku dniami zwołano do Warszawy Radę 


nomji teryterjalnej dla kresów w myśl życzeń klubów datnym będzie materjałem dla ich haseł i bolszewickiej 
ukraińskiego i białoruskiego. igitacji 

. 211 „a = e i] 

Jak ta autonomja ma wyglądać, określiiy powyż Chlopolapska Rada naczelna w myśl wskazówek 

eze kluby w specjalnym wniosku, zloźonym do laski| Tedwocha „opukala jak żyd i obejrzal ze wszech stron 

marszałkowskiej przed 2 laty. ten święty obrazek, zwany Polską* i podeptala go, 

w bloto rzucila. 


z We wniosku tym domagają się te kluby: 
i 1) Wypędzenia osadników cywilnych i wojsko- Wprawdzie wielki Polak ś, p. Wy spiański zaklina, 
mych z kresów. żeby „świętości nie szargać, bo trza żeby święte byly”, 

2) Rozdać wszystką ziemię tobszarniczą polską | ale wolania tego sluchają ludzie, bydło nie slyszy. 
między miejscową ludność bez wykupu i odszkodowa- 


nia. 


3) Zaprowadzić siużbę wojskowa terytorjalną i 
4) szeroki samorząd terytorjalny, by o sprawach 
wschedniej Małopolski, Wołynia, Białorusi decydowali 
wyłącznie Ukraińcy į Bialorusini, 

Oczywiście autonomja tak pojęta to oderwanie 
kresów od państwa, nowy rozbiór Polski, a zarazem 
cios dla reformy rolnej. 

Wprawdzie zwolennicy „Związku chlopskiego* 
okuwrzają się na piastowców, że chcą wysyłać ehlopów 
polskich na kresy, zamiast im dać ziemię w głębi pań- 
stwa, najświętsze oburzenie nie zmieni faktu, że w ca- 
łem państwie mamy do parcelacji 7,000.000 hekta- 
rów ziemi, największe obszary leżą na kresach, gdyby 


a 


Bry! na Pradze! 


Pamiętną w dziejach Polski jest Praga, przedmie- 
ście Warszawy, po drugiej stronie Wisly położone. Po 
bitwie maciejowiekiej. po upadku powstania <ościu- 
szkowskiego, wkroczył naczelny wódz armji rosyjskiej 
Suworow w obręb Pragi i zarządził straszliwą rzeź, 

Mordowano nietylko mężczyzn i kobiety, ale nas 
wet dzieciom nie przepuszczano, niemowlęta nabijano 
na piki kozackie. 

Poseł Bryl był z wycieczką sobie podobnych pa- 
trjotów w Moskwie. Wrócil stamtąd i skierował swe 
kroki na Pragę... wlaśnie na Pragę. ! 


stronnictwo kia i spokoju w kraju, które dalo państwu. nareszcie. Przemówił tam wybornie jeden z osadników, 
duża wybitnych jednostek it .d. Zebrani zawołali: na co prezes też glos zabrał, w Jankoweach znów brama 
„Wódz polskiego ludu Witos, niech żyje“! Potem za-' twumfalna, przemówienie wójta tamtejszego, jednego 
brał głos posel Witos w dwugodzinnym wywodzie przed-| polskiego chlopa i jednego brata Rusina. Podamo i tu 
stawił sytuację w Polsee i w Sejmie, rzeczowo, bezst:01- ¡po staropolsku chleb i sól, a muzyka zagrala: „Jeszcze 
nie nie psiocząc na nikogo — spokojnie. Nie cheg pi-, Pols ska nie zginęla a , tysięczne tlamy wołaly ustawić z- 
saé jakie rezolucje uchw 'alono, ale podam, że na tym nie: „Niech żyje Rzeczpospolita, n.ech żyje P. S. L, 
zebraniu byli mieszczanie Polacy, Rusini, inteligenci i prezes Witos“! 
i chlopi tamtejsi į osadnicy, wszyscy nie skakali sobie Przy cerkwi znów brama triumfalna oświecuna 
do oczu, ale zgodnie radzono. lampami, przemowy delegatów, a potem przyjęcie 
W. Dubnie, zebralo się około 10 tysięcy narodu, u księdza ruskiego, g gdzie udziat brali nasi księża i ru- 
który witał Witosa w rynku okrzykami. Ksiądz miejsco-| SCY, inteligencja, osadnicy i inteligencja krzemieniecka, 
wy czekał nań z mszą św. A po zebraniu miasto dało Tak się naród bratni ruski z polskim chlopem poslem 
obiad na 60 osób, pudczas którego: orkiestra ubrana po! cieszył na Kresach! i 
krakowsku grala. pieśni polskie, a dyrygował nią byly Może kogo zaboli, że prezesa klubu „Pias towcón 
rosy jski oficer; który przeszedł z prawoslawia na obrzą-, witamy lu z tali 4 serdeczni, paradą, ale i tym ludziom: 
„dek rzymsko- katolicki. życzę, aby ich tak przyjmowano na wiecach i aby tak 
E Na sali w równej liczbie byli Polacy, Rusini, in- spokojnie i z pożytkiem dla Ojczyzny i narodu — bez 
„teligencja, liczne przemówienia wywoływały entuz jazm! względu 1 na przekonania polityczne, bez względu na 
wśród zebranych, narodowość i wyznanie, odbywały się wiece w naszej 
MS W. Katerburgu odbylo się też nabożeństwo w pol-| Polsce, to wtedy przecież możnaby się czegoś lepszego 
skim kościele a nawet żydzi wyszli na powitanie pre-,W niej nam wszystkim spodziewać. Czego wszystkim 
zesu z chlebem i solą, a to samo zrobili mieszczanie polity kom życzy, ró 
„ włościanki urocze przy bramie triumfalnej. Póświę-| * „Więcek „Mamut, 
GORO też w pobliżu nową osadę chlopską, którą prze- 
zwano „Witosowo”, A więc p. poseł ma już „swą“ wieś| 
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Nie jest to przypadek. 
Zawsze ilekroć Moskale szli na podbój Warszawy 
od Pragi zaczynali. 

P. Bryl zapowiedział odczyt o  bolszewiźmie, 
zwąchawszy, że na Pradze znajdzie najwięcej zwołenni- 
ków Lenina i Trockiego. 

Oczywiście, gdyby Bryl chciał przeciwko bołsze- 
wikom przemawiać, ganić ich i potępiać, nie odważył- 
by się iść do rbelszeiczałych słuchaczy, skoro właśnie 
na Pradze urządza odczyt o bolszewiżmie, znaczy, że 
chce go sławić į gruntować w sercach polskich robot- 
ników. 

W ten sposób Moskwie przybył jeszcze jeden na- 
jenmik, Polsce jeden jeszcze bolszewik, sytuacja jest 
jasna, a to dużo znaczy. 

Lepszy jest jawny bolszewik. niż niby ludowiee 
z chorągwią czerwono-gwiaździstą za pazuchą. 
= 


Obrazek za 2 grosze. 


: Jakie to kasła głoszą, niektórzy posłowie ze 
„Stronnictwa Chłopskiego* i w jaki sposób usposabiają 
ludność do państwa, niech będzie ilustracją mowa posła 
Ledwocha na zebraniu, które przed paru tygodniami 
odbyło się w Słomnikach. Na zebrania tem poseł Le- 
dwoch prawił następująco: „Stosunek nas, chłopów, do 
tej Polski musi być więcej wyrachowany, powinniśmy 
jak żyd opukać i obejrzeć ze wszech 
stron ten święty obrazek zwany Polską — 
co jest dla nas wart?* Ponieważ chłopu w Polsce 
jest źle i ciężko, przeto obrazek ten zwany Polską nie 
wart tyle, co na straganie jarmareznym obrazek za 2 gro- 
sze. Taki jest istotny sens pytania posła Tiedwocha. 

Mówcę, który w ten sposób przemawia na zebraniu 
powinna „obejrzeć ze wszech stron i opukać* prokuratorja 
państwa — bo miejśce takiego człowieka nie w Sejmie, 
łecz za kratą. 


„laka te metoda? 


Wpadła mi w ręce „Gazeta Kościelna“ (Lwów, 
Nr 6 z dnia 7 łutego 1926 r.) i ze zdumieniem przeczy- 
tałem w niej w dziale „Przegląd czasopism" notatkę, 
poświęconą ostatnim rozłamom w obozie naszym, ehłop- 
skim, 

Oto, 00 tam czytam: „Stronnictwo 
z Dybskim na czele, liczy 28 posłów. Są w niem sta- 
pińczycy, propagatorzy Kościoła narodowego, — są 
brylowiey, których przywódca zachwycał się stosunkami 
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sam ks. Oboźny wie, że nowe stronnictwa pod patrona- 
tem Stapińskiego, Bryla i Dąbskiego jest tarczą poza 
którą kryje się ruch sekciarski, — że znaczny procent 
ich wyznawców politycznych to element komunizujący 
i mimo to krytym sztychem występuje przeciw nam 
i przeciw robocie naszej, która zmierza do sanacji sto- 
sunków na wsi i ratowania najlepszych tradycyj ruchu 
ludowego. 

Wstyd! s 

Ale to są sposoby walki rycerzy mniej lub więcej 
katolicko-ludowej marki, 

W artykule przecież naczelnym ks. Błotnicki czy 
inny Pechnik pisze o walce stosowanej przez ten odłam 
księży (str. 61): „Czasami nawet najcięższych wrogów 
zostawiamy w spokoju, a walczymy z tymi, z którymi 
raczej iść powinniśmy razem*, 

Jak nazwać jednak taką metodę walki? 

W każdym razie nie jest ona ani uczciwa, ani 
otwartą, a nosi na sobie cechy faryzaizmu, którego się 
pewne sfery duchowieństwa — niestety — pozbyć nie 
mogą. 

Przykra prawda. 


“ 


Lonik. 


Wiadomości ze świata. 


Liga Narodów. 


Dnia 6 marca b. r. zebrała się w Genewie na nad- 
zwyczajne posiedzenie Liga Narodów. Przedmiotem de- 
cyzji ma być w pierwszym rzędzie przyjęcie Niemiec 
do Ligi i przyznanie im stałego mandatu w Radzie Ligi 
Narodów, ale równocześnie ma zadecydować Liga także 
o dalszym rezszerzeniu składu Rady Ligi o 3 nowe, sta- 
łe miejsca, poza Niemcami, dla Polski, Hiszpanji i Bra- 
zylji. 


Polskę zastępuje w Lidze Narodów premjer Ale- 
ksander Skrzyński. 

Niemcy puścili w ruch wszelkie środki tak finan- 
sowe, jak i prasowe, stojące im do dyspozycji celem 
utrudnienia t'olsce wejścia do Rady Ligi, Dla nas po- 
to ma bardzo wielkie znaczenie, gdyż od de- 
cyzji, która Ina zapaść obecnie w Genewie zależy bar- 
dzo wiele, zależy wdaczenie nasze na erenie układu sił 


chłopskie, | poliycznych nieylao w Eurotpit, ale w całym świecie, 


Francja, 
Rząd Brianda podał się w uhieglym tygodniu do 


sowieckiemi, 4 CR) wyzwoleńcy silnie komunizujący. | dymisji a przyczyną tego było nie uchwalenię przez pat- 


Jest to fakt dla hodurowców pomyślny. „Piastowcy 
wypowiedzieli nowemu stronnictwu ostrą walkę, ale 
dla wielu diecezyj ożywiona akcja, jaką rozpoczną, bę- 


lament jego przed'ożeń skarbowych, które zdążały da 


sanacji finansowej państwa. 
Francja znajduje się obeenie w bardzo ciężkich sto 


dzie przyczyną licznych obaw. Należy eo rychlej przy- | sunkach z powodu swej fatalnej sytuacji skarbowej. De- 


gotowywać lud pośrednio, by nie poszedł ślepo za nimi“, fiey: budżctewy wyno 


(ks, Oboźny). 
Czytam i oczom nie wierzę. 
Jakto: więc za kim ma pójść ten lud? 


wiedzieć, że z calego budżetu, który wynosi 


si 4 i pół miljarda franków nie 


licząc w vo ogromnego obciążenia na rzecz Banku fran- 


cuskiego, oraz z tytulu długów wojennych. Dość po- 


rocznie 


To na tej samej stronicy ten sam ks. Oboźny przy-;zgórą 36 miijardów franków około */, idzie na pokry: 


taczą słowa Dąbskiego przeciw religji, kościołowi i du-| 


cie odsetek od zaciągniętych dlugów, oraz na pokry 


chowieństwu, piętnując go jako wroga wiary, — tem.cie rent inwalidzkigh i emerytur. 
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b  Briandowi nie udało się zdobyć większości dla 
swoich przedłożeń finansowych, a jednak zdaje się, że 
Francja będzie musiala na razie przyjąć jego projekt, 
choćby Briand nie otrzymal misji tworzenia nowego ga- 
binetu, Spodziewać sie należy, że Francja, która Gała 
już tyle dowodów siły narodowej i z tego ciężkiego po- 
łożenia zdola się wywikłać. 


Er 


Rumunja. i 

Wedle ostatnich w.ddomości gabinet, na którego 

"czele stał Bratianu podał się do dymisji, a na jego 
miejsca ma stworzyć nowy rząd Jorga. 


„Tanie“ konie wojskowe. 


Szumnie ogloszono po calej Polsce nietylko w ga- 
zetach, ale w gminach, że wojskowość ma do sprzeda- 
nia 7.000 koni na dogodnych warunkach, t. j. że rolnicy 
mogą kupić, a pieniądze ratami wypłacać. W dniu 
25 lutego na komisji wojskowej poslowie z klubu „Pia- 
sta za.nterpelowali ministerstwo spraw wojskowych 
iw tej sprawie, a poseł Potoczek skrytykowai zarządze- 
nia władz, że ogłosiły w kHku powiatach: Nowy Sącz, 
Grybów, Limanowa, Nowy Targ, Gorlice, że w Nowym 
Sączu będą konie sj z:dawać. Zjechali ludzie ze wszyst- 
kich stron kraju i wspomnianych powiatów, ponieśli 
koszta duże, stracili czas, a wojskowość nie dostawiła 
w tym dniu ani jednego konia. Zrobiono zwyczajne 
drwiny z obywateli, co nie powinno ujść bezkarnie, 
Obecni przedstawiciele ministerstwa spraw wojskowych 
obiecali sprawę zbadać, a komisja wojskowa wezwała 
ministerstwo spraw wojskowych by podobnych kawa- 
lów więcej nie urządzano. 


Narcyz Potoczek, poseł 


Skutki wycięcia lasów *) 
LJ 

Boskiem blogoslawieństwem są lasy dla kraju, 
szanować je w prastarym było obyczaju; a nawet przed 
wiekami tak, jak świętą ziemię, tak j las nazywało świę- 
tym polskie plemię. U las się rozbijają wichry natarczy- 
we, a drzewa wyśpiecwują swe dumy tęskliwe o jakichś 
dawnych bojach, gdy cawaię wroga odpieraii zechici, 
walcząc w imię Loga, Las byli jest dzisiaj najlepszą 
fortecą, nawet wtedy, gdy bomby z samolotów lecą. Ka- 
żdy człek dwom przysłowiem chętnie rację przyzna: 
„Lasy to klimat kraju“ i „las to Ojczyzna”, 

Dziś lasy przetrzebiono, a skutki tatalne, szkody 
dla wszystkich stanów wprost nieobliczalne, O grodach 
już wspomniano. Szerzej wspomnieć trzeba, że kiedy dłu 
zouwsią siulę zeslą mba, lasy mogą uchrouć kraj od 
rzek wylewu, By lv zrozumieć — w lesie przypatrzmy 
się drzewu: oto już deszczyk prawie kaka godzin 
chlapie, a pod drzewem zaledwie rzadka kropla kapie; 
potem zaś woda z liści powolutku siąpie tak, że cale 

+) Wyjątek z „Georgik*, t. j. nauki rolnictwa wier- 
szem dla szkół powszechnych į średnich — przez Wacia- 
wa Woysym Antoniewicza — dzie:ka nie drukusanego 
dotąd, Poszukuje się pakładcy, 
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podłcże w wilgoci się kąpie, podloże meha, viehko, 
pruchna, igliwia i ścioły, stąd woda wnika w ziemię, 
nie z mulem napoly, lecz czysta, filtrowana, i zasila źró- 
dla, gdzie jest woda do picia, czysta i wychódlła; albo 
paruje w górę i tworzy obłoki, skąd powraca znów jako 
śnieg lub dżdżu potoki. Podobnie gdy topnieją z wio- 
sną śniegu zwały, las sprawia, by do ziemi te wody wni- 
kały. Lasy bowiem to dobry regulator wody, robią jej 
zapas, by jej wśród ciągłej pogody nie brakło w stud- 
niach, oraz, by para wodna po dniu upalnym rosą pa- 
dla, gdy noc chłodna; a także, by posusza nie trwala 
zbyt dlugo, i obłoki darzyly ziemię deszczu strugą. 
W lasach jest klimat równy i nie ma powodzi, a ziemią 
dla’ czlowieka plon wszelaki rodzi. 

Jakże inaczej tam jest, gdzie zgolono lasy, te lasy 
niegdyś święte, i tak pelne krasy, Już tam drzewa nie 
szumią jakoby modlitwą, ptak nie śpiewa. wiewiórka 
nie śmieszy gonitwą, wraz z lasem znikly grzyby i do- 
bre jagody. a człowiek już krynicznej nie użyje wody. 
Już przytułku nie mają pożyteczne sowy, które na my- 
szy polne urządzają łowy, więc myszy tam się mnożą 
w polach bez rachunku, i trzeba szukać w „murium ty- 
plusie ratunku. Niema drzewa na opał; trza, jechać 
daleko po węgiel, a co będzie, gdy ludzie wywleką 
z kopalni resztę węgla i dokwpią do dna? Przecie zasza- 
newany las (c rzecz wygodna: rośnie zimą i latam, r9- 
śnie kiedy śpimy, darzy uas czasu lata, darzy w czasie 
zimy. 

Niegdyś nadto zwierzyna chowała się w lesie, 
i miano „barci“ miodne, jak opowieść niesie. Lasów bylo 
za dużo i za dużo wody, więc byly stawy rybne dla 
ludzkiej wygody, dziś po stawach zaledwo  groble 
pozostary; a lud mówi, że pewnie to są „szwedzkie wa- 
ls, 


Tak być może czasami za dużo dobrego; czemuż 
się poprawiono „z pieca. na Jeb“ z Tego? Dziś golą lasy 
swoi, i obce przybłędy, i prywatni i gminy, golą lasy 
wszędy. Patrzcie, coście zrobili przez glupotę ciężką, 
i jaką dla Ojczyzny bywa ona klęską: góry puste; 
ulewa z nich w moment zlatuje, zabiera zwierzchnią 
ziemię i plony rabuje, wnet nabrzmiewają rzeki, zamu- 
lają łąki, już snopki lapiąc ludzie, brodzą gdyby bąki, 
już woda postąpiia do ludzkich osiedli, plynie bydło, 
którego na czas n.e wywiedli, ba! z prądem strasznym 
plyuą chaty i koyski; oto z chciwości podlej, glupiej, 
straszne zyski. Obudź się pszecie Lachu, ratuj coć zo- 
stalo, zamień na lasy pustki, których masz nienalo! 


dJózeł Wątroba, urodzony w rokn 1801 w Szawwarku, pow, Dąbrowa, 
unieważnia zagubiona karle odrcczenia, wydaną przez P. K. U, Ląbrowa.  65ł 
Franciszek Madoń, wdzony w roku 1869, nnieważnia zagubiorą 
kartę zwolnienia, wysiawioną przez +. K. U. rowy Turg, vte 


Józef Falik, urodzony w roku 1901 w Fękawicy, now.at Żywice, 
unieważnia tymczasowe zaświadczen e demob lizacyjne, wystawione prze 
dowcdziwo (W p. p. w Gnieźnie. 581 


Adam iżiczek, urońzony w Tatoszyne dnia 24 grudnia 18.3 roku, 


unieważnia zu_ubioną książeczkę inwahdzką, wydaną przez P. M. U. Rzeszów. 
595 


Irauciszek Buszta, urodzony w roku 1:98 w baksziwie, un'eważ- 
nia zugub one uostumeniy WUjskowe, VWyStuwiune pizeż J5 p. p. w Uizemtyślu, 
mu? 


Unieważniam zgubione dokwmeuty wo'skowe, wyslawione przem 
50 p. p., na nazwieka Adam Rytak, urodzony w roku i901 w Witkowiçaclu 
601 
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Zjazd delegatów pow. Iwowskiego 


W niedzielę dnia 21 lutego b. r. w sali Malopoł-| 
skicgo Towarzystwa Rolniczego przy ul. Miekiewieza, > 
L. 26 odbył się doroczny Zjazd delegatów i mężów zau-| cieeh. 


fania pow atu lwowskiego przy udziale prezesa Zarządu 
Okręgowego p. dra Deskura, delegata Zarządu Okrę- 
gowego p. posta Puki, oraz posła tutejszego okręgu p. 
Bronisława Malika. Zjazd zagait dotychczasowy pre- 
zes Zarządu powiatowego p. Michał Lachowski, odda- 
jąc przewodnictwo p. poslowi Puce, który na wstępie 
złożył hold ś. p. Wiadysławowi Reymontow', udziela- 
jąc następnie głosu p. posłowi Malikowi, 

P. poseł w dinższem rzeczowćm przemówieniu 
emówil całokształt zagadnień państwowych i góspodar- 
czych, oraz poruszył szereg spraw tyczących sie powia* 
tu lwowskiego zwracając uwagę na zdrowolność mwen- 
tarza, chów bydia, zakiadanie wzorowych sadów it. d. 
wezwał przytem do organizacji. » 

Sprawozdanie ustępującego Zarządu zloży| wice- 
prezes p. Franciszek Lukasiewicz dziękując za pracę 
tyn: wszystkim, którzy wiernie stoją przy P. S. L. przy- 
czyniają się da rozwajn stronnietwa. 

Sprawozdanie skarbnika złożył kierownik . sekr. 
Zarządu Okręgowego i sekretarz Zarządu powiatowego 
p. Stanislaw Zdąbłasz wzywając do organizacji, gdyż 
tylko w ten sposób ludność dojdzie do dobrobytu i wy- 
walczy należne prawa. 

W szeroko rozwiniętej dyskusji nad referatem 
Į} posla i sprawozdaniem Zarządu zabierali głos: p. Jan 
Pawiaczek z Krzywezycć w sprawie poboru koni do woj- 
eka, p. Karoi Balicki z Siemianówki w sprawie oszą- 
«owania budynków przez P. D. U. W., p. Andrzej Sroka 
ze Lwowa i p. Węcel z Ioloska domagali s'e zniesienia 
akcyzy p. Naszkowski z Zamarstynowa, Krzyżanowski 
z Winnik, p. Zieliński, naczelnik gminy z Zimnej Wody. 
P. Wojciech Pałka z Czyszek wypowiedział się przeciw- 
ka haslom wywrotowym wszczepianym na wieś przez 
Bryla i innych członków „Stronnictwa Chlopskiego*, 
p. Lachowski z Dublan podkreśli! znaczenie orgazacyj- 
ne wskazując jego wartość tak dla państwa jak dla lu- 
du. W pięknem przemówieniu p. dr J. Deskur omawia- 
jąc cel pracy na niwie ludowej, zaznaczył, że chlopi po- 
winni skupić się pod jednym sztandarem, a tym jest 
sztandar naszego stronnictwa pud wodzą prezesa Win- 
ceniego W.tosa. Obowiązkiem naszym jest działać vrze- 
tiwko robocie wywrotowej. 

- Na sprawy poruszone przez delegatów odpowie- 
dzial p. posel, poczem przystąpiono do wyboru Zarzą- 
du powiatowego, w sklad którego weszli: prezes hono- 
Towy p. poselMałik, prezes Zarządu powiatowego Mi- 
chat Lachowski, rolnik z Dublan, I. wiceprezes Franci- 
szek Łukasiewicz, kierownik szkoly z Kulparkowa, 


« wiceprezes p. Marcin Zieliński. naczelnik semny z Zi-| wiaty 


mnej Wody, LI, wiceprezes Piotr Ołearczuk, naczelnik 
gminy z Barszczowie, » sekretarz Staaisiaw 
<dąbłasz, nauczyciel gimnazjalny ze Lwowa, skarbnik 
<ndrzej Sroka, konduktor meljoraeyjny ze Lwowa, za- 
ślępca sekretarza p. Franciszek Michalewski z Czyszek, 
Zastępca skarbnika p. Wojciech Palka z Wiunik. Czlon- 
kowie Zarządu pp.: Gruszka Piotr, Gulewicz Pawel, Ma- 
latyn Jan, Krzyżowski Jan, Kluk Jan, Pawlicki Miehal, 
Mroszezyk Jan, Peszko Stanislaw, Nerz, Niczyj, Pa- 


|wlaczek Leonard, Pukas Franciszek, Owsiak Józef, 0l- 


bert Szczepan, ks. Skulisz Bronislaw, Szezepański Jan, 
Stankiewicz Adolf, Wróblewski Franciszek, Wojtowicz 
Józef, Żólciński Józef, Kurylas Teodor, Smolnieki Woj- 


Do komisji rewizyjnej weszli: przewodniczący p. 
Piowiński Włodzimierz, dyrektor M. T, R. ze Lwowa, 
Kowalik Jan z Winnik i p. Wojtalewicz Stanislaw ze 
Lwowa. 

Po wyborze. Zarządu p. Stanisław Zdąbłasz zglo- 
sii rezolucje, które zebrani przyjęli jednoglośnie. Z po- 
śród waniejszych rezolucyj uchwalono woium zaułania 
dla. Klubu poselskiego P. 5. L., a w szezególności p. pre- 
zcsowi Witosowi. oraz podziękowanie p. posłowi Malti- 
kowi za pracę w powiecie lwowskim. Dalej domagali 
się zniesienia akcyzy dla produktów rolnych na rogat- 
kach we Lwowie, oraz zaprotestowali przeciwko zamia- 
rom przyłączenia gmin podmiejskich do miasta Lwowa. 
Po uchwaleniu rezolucji przewodniczący zamknąl obra- 
dy o godznie 5 po poiudniu, dziękując zebranym za 
przybycie. 

Niedzielny Zjazd delegatów powiatu lwowskiego 
wykazał, że ludność tutejszego powiatu mimo wywro- 
towej roboty prowadzonej przez posłów ze stronnictwa 
chiopskiego stoi wiernie przy Polskiem S$ ronnictwie Lu- 
dowem wierząc, że ono jedno może przyczynić się do 
polepszenia stosunków w Polsce i do dobrobytu ludno- 
ści, Uczestnik. 


Komarno, powiat Rudki, Dnia 1 marca b. r. odbył 
się olbrzymi wiec ludowy, na który przybyło zgórą 
114 tysiąca ludzi, Pesel Pasicki w trzygodzinnem prze- 
mówicvin przedstawił całokształ polityki państwowej. 
W dyskusji zabierali glos pp.: Zając, Tomp, Nowicki 
iinwi w poważnej dyskusji poruszali różne aktualne 
sprawy. 

Vehwalono następujące rezolucje: 

Zaufanie P. S. L. „Piast“ prezesowi Witosow), 
posłom tutejszego okręgu, p. marszalkowi Ratajowi 
i posłowj Dasiekiemu. 

Domagają stę kategorycznie rozwiązania Rady po- 
wiatowej w Rudkach, 

Domagają się u*hwalenia ustaw samorządowych. 

Domagają się zmiany ordynacji wyborczej do Sej- 
mu 

Domagają się długoterminowego kredytu, 

Domagają się uchwalenia kary śmierci w naduży- 
ciach państwowych. Zarząd. 


Sprawozdanie z wieea i Zjazdu 


(delegatów i mężów zaufania po- 


żółkiewskicgo w Żółkwi 
dmia 7 lutego 1926. 


Na zapowi-tsiany Żiazd P. S. L. „Piasta“ przez Zne 
rząd okręgowy we Lwowie przybyła mase delezatów, mężów 
zaufania i gość, tak, że sala Powarzystwa mieszczańskiego 
„Gwiazda* nie mcyła wszystkich pomieścić w dużej sali, 
Teto zajęto wszystkie boczne pokoje i przed budynkiem 
wielu słuchało, l rzybyło conajmniej 600 osób. O godzinie 
12'30 przybyli na Zjazd posłowie: Kajsarowiea i Malik. 
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Zebranie zagaił poseł Bajsarowicz, witając w serdecz- 
nych słowach przybyłych delegatów i gości. Ponieważ było 
wielu gości. niedelegatów, wobec tego zaproponował poseł 
Bajsarowacz, aby najpierw odbył się wiec sprawozdawczy 
poselski, a następnie Zjazd zapowiedziany delegatów. Zebrani 
przyjęli propozycję i a” w następującym składz'e pre- 
zydjam wiecu:* 


Przewodniczący: poseł Bajsarowicz, zastępća: Ignacy 
Chor. empa, sekretarz: Stanisław Duczymiński, Przewodniczący 
udzielił głosu posłowi Malikowi, który w swym referacie 
rzeczowo i wycærpująco zilustrował ebocną sytuacja w pań. 
stwie pod względtm politycznym, gospodarczym i finanso- 
wym; przedstawił pracę Sejmu poszczególnych partyj, prace 
poprzednich i vbəcnego rządu, katastrofalne położen'e wsi 
i państwa oraz szkodliwe rozbicie ruchu ludowego. 


W dyskusji nad referatem poruszano różne sprawy, 
a mianowicie; p. Ożga uzasadniał potrzebą redukcji zbędnych 
urzędów, ob. Łazarowicz domagał się zniesienia rogatok, ob. 
Gronowicz poruszył kwestję bezrobocia, ob. Śolecki mówił 
o uposażeniu neuczycieli ludowych i oświacie na wsi, ob, 
Rudnik skarżył się na bezprawne nakładanie opłat na past- 
wisko winnickie na tamt. gospodarzy przez magistret żŻół- 
kiewski, ob. Ozyk Michał bronił istnienia Kas Chorych i wska- 
zywał na potrzebę przerobu wywożonych surowców zagra- 
nicę z kraju i inni. Na te poruszone przez mowców sprawy 
odpowiedział -poseł Malik, wyjaśniając przytem poszczozólne 
punkty swojej rezolucji, Następnie zabrał głos akademik 
Stanisław Duczymiński, który omówił szereg spraw lokal- 
nych przedstawił i skry tykował beznadziejną gospodarkę Po- 
wlatowego wydziału w Żółkwi, wskazał na potrzebę naprawy 
kościoła farnego w Żółkwi i na ten cel wystarania się od- 
powiednioj pożyczki w Banka Rolnym, domagał się upań- 
stwowienia seminarjam w Żó kwi, napiętnował nchylanie się 
obszarników od płacenia podatków, oraz krzywdzący sposób 
nakładania przez Urząd skarbowy podatków bezpośrednich 
i pośrednich na ludność, domagał s'ę redukcji służby wojsko- 
wej i armji, oraz wzywał do konsolidacji ruchu ludowego 
i organizowania się chłopów w jedno stronnictwo, wkońcn 
zgłosił następujące rezolucje, która zostały jednomyślnie 
przyjąte: 

1) Zebrani w zapełności solidacyzują sią z polityką 
i działalnością klubu P, S, D. „Piast* wyrażając gorące 
uznanie za pracę dla dobra ludu i Podstwa klubowi „Piasta“, 
8 w szczególności prezesowi Wincentemu Witosowi. 

2) SLwierdzają, że w obsenej ciężkiej sytuacji poli- 
tycznej i gospodarczej, w jakiej znajduje się państwo po- 
trzeba skupienia i konsolidacji wszystkich państwowo twór- 
czych sił społeczeństwa i porozumienia partyj politycznych 
polskich dla wspólnej pracy dla dobra państwa i w tych 
warunkach jedynie rząd koalicyjny może spełnić sv ojo zadanie. 

3) Domagają się, by władze sądowe bezwzględnie ści- 
gały wszelkie nadużycia a złodzieji grosza publicznego ska“ 
zywały na karę Śmierci, 

4) Domugają się bezwzględnego zrównoważenia FoR, 
państwowego drogą redukcji zbędnych urzędów i urzędnikó 

5) Domagają się retormy podatków w tym idea 
ażeby istniał tylko jeden podatek gruntowy — dla chłopów, 

6) Domagają się rewizji wypłat reut wdowich i inwa- 
lidzkich a przydzielenia tychże tym, którzy najbardziej pa 
to zasiuzują. 

7) Żądają, aby podatek majątkowy uchwalił Sejm 
wadie wymiaru definitywnego i by tenże podatek został 
przeznaczony wyłącznie na inwestycje, 


x 
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8) Domagają się rewizji ustaw socjalnych, a j rzede= 
wszystkiem dowolnej ilości gedzin pracy, zwolnienia od ;rzy- 
musu należonia d» Kas chorych i ubezpieczeń od wypadków. 

9) Z brani wzywają władze ustawodawcze do jak naj- 
szybszego uchwalenia ustaw samorządowych, 

10) Stojąc dalej na stanowissu, że wymiar podatlu 
majątkowego został nałcżony przez włedze skarbowe w spo- 
sób krzywdzący masy włościańskie i w licznych wyj adkach 
wbrew ustawie z r. 1923 domagają się, by komisje odwo- 
ławcze przy Urzędach skarbowych podatków i opłat skar- 
bowych zechciały sprawiedliwie i dogodnie dla płatnika 
rozpatrzyć wniesione rskursy, przeciwko wymiarowi ti got 
podatky,oorazzwezwają władze skarbowe, ażeby również po= 
starały: się wszelkimi środkami ściągnąć od obs arników niu 
uisźczóne podatki, 

11) Stwierdzają, że istniejąca przy Urzędaie skarbo” 
wym w Żółkwi komisja przemysłowa do szacowania po” 
datków przemysłowych, w której skład wchod-4 niemal sami 
żydzi, mekłada ciężary podatkowe z wielką krzywdą dlą 
chrześcijańskich instytucyj handlowych, broniąc jednocześnie 
Żydów i eLroniąc ich interesa przeto domagają się i wzy- 
wają Urząd skarbowy do zmiany obecni istuiejącego składu 
tejże Kumisji przemysłowej w ten sposób, by w niej za- 
istniała przynajmniej równowaga interesów i praw chrześci* 
jańskich w stosunku do Żydów, 

12) Zebrani wzywają Klub „Piasta* aby energicznie 
zajął się upaństwowieniem prywatnego seminarjum żeńskiego 
w Żółkwi, praypilnował tej sprawy w Kuratorjnm lnow. 
i Ministerstwie, a przynajmniej wystarał się dla tegoż o prawo 
publiczności, 

13) Zibrani stwierdzające, Że cbecny skład Wydziaiu 
powiatowego w Żółkwi złożony w większości z przedstawi- 
cieli interesów obszarniczych, lekceważy sobie i szkodzi in- 
teresom szerokich mas włościańskich i mieszczaństwa tut, 
powiatu, alboniem nakłada na te warstwy zbyt wygórowana 
ciężary a toleruje cbszarników tak, że obszirnicy nawet nie 
uiścili opłaty prestacyjnej (szarwark), . zaniedbuje konser- 
wacji dróg powiatowych i gminnych, a natomiast uchwala 
budową dróg luksnsoewych i utrzymuje zbyt kosztowną 
i obszorną administracją. Wobec tego zebrani kategorycznie 
domagają sią powiększenia Rady przybocznej Wydziału po- 
wiatowego w ten spisú% by włościaństwo i mieszczaństwo 
uzyskało w Wydziale należną mu repre:entację i zabezp o- 
czenie swoich interesów stosownie do swej liczby i ciężaru 
jaki ponosi na rzecz Wydziałn powiatowego; zebrani kato- 
gorycznia sprzeciwiają się budowie luksusowych dróg z Mo- 
stów Wielkich do Bełza i Wólki Mazowieckiej, nałożonym 
opłatom specjalnym drogowym, oraz żądają prowadzenia re- 
dukeji Aja? jęk i roztmaej oszczęduości, Upro< 
iej i admiuistracii, zaopiukowania 
się A ASA dróg powiatowych i budową gminnych, za- 
opiekowania się i odpowiedniego subwencjonowania oświaty 
ludowej na wsi, popierania Kółek rolniczych, Kół młodzieży 
i budowy domów lutowych oraz żądają i wzywają Wydział 
| powiatowy, by ściągnął z obszarników chociażby w drodze 
przymusowej należne mu opłaty ed obazzrników, 

14) Zebrani uznając, że jedynie zjednoczenie ruchu 
ludowego i wszystkich posłów indowych w jedno wielkie 
stronnictwo i klub ludowy może polejszyć niedolę chłopa 
i panstwa, wzywają posłów chłopskich do zjednoczenia się 
pod sztandarami „Piasta“, 

W dalszym ciągu poseł Rajsarowicz przedstawił obecną 
niedolę chłopa, dzieje walki jego o lepsze dzisiaj i jutro 


t 
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l powody niewywalczenia należnych chłopa praw w Polsce, 
braki uchwalonej reformy rolne, robote rozbijacką panów 
 Brylów i D bskich, oraa wezwał wszystkich do zgodnej 
"pracy dla dobra lada i państwa t do sol darnego organizo- 
"wania się pod sztandirawi „Piasta“. 

Następne zaczął sę wlasciwy organizacyjny Zjazd 
dolozatów, na klórym do .onano wyboru Zarządu powiatowego. 


Sakretarz: 
Stanisław Duczymiński. 


Zjazd delegatów w Kopyezyńcach. 


Praca organizacyjna na terenie powiutu kopyezy- 
nieckiego poczyniła olbrzymie postępy. Dowodem tego 
liczny zjazd delegatów w dniu 14 lutego b. r. 

Zebraniu przewodniczył poseł Ostrowski, jako de- 
legat Zarządu okięgowego. Referat organizacyjny wy- 
głosił poseł Furmaniuk, Przebiey obrad był bardzo po- 
ważny i dowodził niezbicie, że chlopi są świadomi swych 
dróg puliiycznych — mie dadzą się aui tumanćć, ani 
rozbijać. P. S. L, „Piast“ — to ich Sztandar, prezes 
Witos — ich przewódea, 

Do nowego zarządu weszli: poseł Furmaniuk, jako | ` 
prezes; pp. Kołodziej, Józefcznk i Łążny, jako zastępcy; 
notarjusz Polański, jako skarbnik. 

Powzięto uchwałę ę, że co miesiąc mają się odbywać 
zjady delezatów i to w pierwszą niedzielę po pierwszym 


Praca orgamizacyjma w powiecie 
buczackiui. 


Dnia 28 latego przy bardzo licznym udziale dele 
gatów z poszczególnych gmin, odbyły się narady orga- 
nizącyjne. 

Zebraniu przewodniczył poseł Farmaniuk, jako 
delegat Zarządu okręgowego, który w dłuższem prze- 
mówieniu dał obraz stosunków wewnętrznych W państwie, 
Poseł Ostrowski wygłosił referat o znaczeniu organizacji 
ludowej w życia politycznem i gospodarczem chłopów. 

Jednolity front chłopski — to nakaz i konieczność 
nietylko wsi samej, ala najżywotniejszy interes państwa, 

Dokonano wyborów do nowego zarządu, wybiera- 
jąc posła Ostrowskiego na przewodniczącego, pp. Le- 
wickiego i Adama Bruchala na zastępców. W skład 
członków zarządu weszły jednostki, znane z pracy oby- 
watelskiej w powiecie. 

W szeregu rezolucyj natury politycznej i gospo- 
darczej powzięto uchwałę, wzywającą ogół chłopów do 
Zgromadzenia się pod sztandarem P., S$. L. „Piasi* pod 
brzewodnictwem prezesa Witosa. Uczestnik, 


Przykład godny maśladowamia. 


Radłowice. Niedawno temu, dzięki rachliwości pre- 
zesą „ICoła Młodzieży”, p. Marcina Beigera, zawiązaną 
Została przy Xółku rolniczem „Ochotnicza straż pożarna“, 
której naczelnikiem jest wielce ruchliwy p. Marcin 

eiger. 

Za inicjatywa p. Jana Handy i p. Marcina Beigera 
urządzonym został 7 lutego wspólny opłatek, zaś 14 lu- 
tego Kało Młodzieży wraz ze Strażą ogniową na w sali 
miejscowej szkoły przedstawienie amatorskie „Werbel 


| 


domowy“, z przeznaczeniem czystego zysku na zakupno 
przyrządów pożarniczych. 

Nasza młodzież powinna brać przyklad z młodzieży 
w Radłowicach, która łączy zabawę z obowiązkiem oby- 
watelskim dla. dobra gminy. Ogólne zadowolenie i uzna- 
nie jest najlepszą nagrodą dla młodzieży w Radłowicach, 
a zarazem pobudką do dalszej pracy na obranej drodze, 
Daj Boże, aby obywatelski ten przykład młodzieży w Ra- 
dłowicach znalazł szeroki przykład między młodzieżą po 
naszych wioskach, aby zamiast szerzącego się bandy- 
tyzmu, wzięła górę pożyteczna pracą. — Tą sprawą po- 
winni się zająć taxże nasi ojcowie i matki. 


Gość zamiejscowy. 


walny Zjazd osadników. 


Podhajce. W dniu 4 lutego b. r. odbył się dorocz- 
ny Waliy Zjazd osadników, w którym wziąło udział 
okolo 400 delegatów Kół osadniczych całego powiatu, 
jal iównież pp. starosta Follo, inspektor RE: PRA 

kewepo Piotrowski, prezes Zarządu Koła T. S. L. i To- 
warzystwa gimnastycznego „Sokól”, dyrek tor Żaczek 
i del. nauczyciele Teselski i Čzop, delegat Rady powia- 
towcj Sokolnicki, komisarz Powiatowego Urzędu Ziem- 
skiego Wdrycki z Brzeżan, del. M, T. R. Prowiński, del. 
0. T. B. Kopacki, delegat skład. Kolek rolniczych 
w Fodhajcach Lemieszczuk, 

Zagań prezes Zarządu Powiatowego Związku osa- 
dników, p. Józef Otton, który uczeił pamięć zgonu wiel- 
kiego pisarza chlopskiego 8. p. Władysława Reymonta, 
oroz stuletnią rocznicę zgonu ks. Staszica, Zgromadze- 
ui wapólczując uczcili wielkich mężów przez powsta- 
nis, Następnie prezes powital reprezentantów władz 
rządowych, samurządowych, oświatowy ch i ekonomicz 
no-gosjrodarczych. jak również delegatów Kół osadni= 
czych, poezen złożył sprawozdanie z dzialalności Za 


rządu Powiatowego Związku osadników za r. 1925 oraz 
sprawozdanie kasowe. 
„Na wniosek członka kom. rew. p. Kalisza zə 


Szwajcarji uchwalono absclutorjum Zarządowi. 

NŃastępnic omawiano różne sprawy tyczące or 
ganizacji osadnictwa jak też ich ciężkie polożenie 
w obecnych czasach, Dyskusja w tym kierunku byie 
bardzo ożywiona. 

Podczas dyskusji dawał różne wyjaśnienia del 
M. T. R. p. Prowiński, AŚ idąc zgodnie z osiągnię- 
ciem miormacji od del. O. T. R. p. Kopeckiego kladt 
nacisk ua przeprowadzenie. SB doj Zarządu To- 
wiatowego Związku osadników. 

Dalej zabierali glos pp.: Wojcieszek z Łęczówki, 
Niezgoda z Wesolówki, Pilat Kasper z Marcelówki, Ka- 
lisz ze Szwajcarji, I »rębski ze Siółka. Cisowski z Budy, 
Zych z Wagi, Gerlach z Holendry, Budz Wawizyniec 
z Bohowa, Ziemianin u bożykowa, del. Z Rossockowa- 
cza i wieśu innych, a na wniosek p. Jana Jaskuta i Am- 
biekiego Leona ze Siólka uchwalono absolutną więk- 
cścią g gosów wolum zaufania Zarządowi, życząc mu 
szezęścia w dał: zej owocnej pracy dla osadników tu- 
tejszego powiatu i państwa, uchwalając równocześnie 
jednomyślnie n następującą rezolucje: 


+ 
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X * 1) Walay Zjazd osadników zwraca się z gorącem 
apelem do cial ustawodawczych polskich oraz do sfer 
rządowych, by w interesie państwowym zwróciły biez- 
ną uwagę na osadnictwo kresowa. jako siewców pol- 
skości i stróżów granie polskich. 


2) Walny Zjazd osadników powiatu pedhajcckie-, 
yE] 


go, wyraża podziękowanie tutejszym wladzom ża po- 
pieranie osadnictwa rozumiejąc jego ciężkie rołożenie. 

3) Walny Zjazd osadników wyraża podziękowanie 
stowarzyszeniom kulturalno-oświatowym i ckonomicz- 
no-gospodarczym za udzielenie pomocy w kierunku 
oświaty osadnictwa. 

4) Również wyraża p. dyrektorowi Państwowego 
Bauku Rolaego dr Kauńskiemu podziękowanie z2 popie- 
ranie osadnictwa kresowego. 

Po odźpiewaniu „Roty Konopnickiej i wznieste- 
niu okrzyku na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej i jej prezydenta St. Wojciechowskiego -— obra- 
dy zamknięta. 

Waciaw Bąk, sekretarz Pow. Zarządn osad. 


p 


L 


Niedola osadnika. 


Będąc jako osadnik od r. 1921 w powiecie sokal- 


równać koronie przedwojennej niechaj wszyscy obywa 
teie Polski, zastosują. się do niego tak jak przed wojną 
do korony, niechaj urzędnik czy robotnik, przemysło-- 
wiee czy knp'ee bierze te place, czy procent jak przed 
wojną. a wtedy chlop rolnik tak samo jak się jego ceny 
wytworów rolniczych zrównają z cenami wytworów 
przemysłowych jak przed wojną, będzie w stanie chęt- 
nie placić nawet drugie tyle podatku. 

| Prosimy bardzo ażeby panowie poslowie z P. 5. l. 
„Piast“ zechcieli się zająć takiemi sprawami i dalej 
! dzielnie stali na swych posterunkach. 

| Fozdrawiam wszystkich czytelników „Piasta“, 

| a kochanej gazetce „Piast“ życze jak największego raz- 
r woju. 

|ia Polanka, poczta Waręż, pow. Sokal. dnia T lutego 
1926: J. Tomera. 

| 


Üdpowiedzi Redakcji i Sekretarjatu 
aa: okręg. P. S. L. we Lwowie: 


Jan Stryczek, nacz. gminy, Wola Dalsza: Pożyczka 
| w państwowym Banku Rolnym przyanana, — Sanecki Tomasz 
la osadnicy z Wierzbian: Sprawa poruszona przez panów, 
|należy do powiatowego Urzędu ziemskiego, ydze należy się zwró- 
| cić, celem zbadania, oraz przeprowadzenia dochodzeń. — Poiocki 
słałkób., Uzeraiów: Bant Ziemski dla Kresów będący przed woj- 


skim chciałbym skreślić choć w krótkości nasze polo-jną i w czasie wojny w Łańcucie, znajduje się obecnie w Krako- 


żenie tu na kresach. Stosunki nasze są wprost opłakane, 
gdyż rolnictwo w Polsce za poprzedniego rządu zeszło 
na dziady, tak, że »nektórzy rolnicy mówią. iż jest go- 


rzej niż za czasów pańszczyzny, gdyż przedt”m rolnik, 


pracowal nawet kilka dni w tygodniu we dworze, ale 
mimo to gdy byl pracowity ij oszczędny powodzilo mu 
się lepiej jak teraz. W czasach dzisiejszych rolnik, pra- 
cująe chociażby i więcej niż wtedy, ulepszonemi maszy- 
nami i narzędziami rolniczemi i choćby nie wiem w jaki 
sposób kalkulowal, ginie, gdyż to co zebrał z pola nic nie 


warte w porównaniu z cenami wyrobów przemysło- 
wych. My tutaj jako osadniey odczuwamy to wszystko 


jeszcze gorzej, gdyż produkta nasze szczególniej tu na 
wschodzie, są najtańsze w całej Polsce. I tak czyta się 
w gazecie, że żyto w Krakowie. czy w Warszawie ko- 
sztnje 25 zł, to u nas 18, pszenica 38, u nas 20. 

W tych stosunkach chociażby wyszlo 10 ustaw 
o reformie rolnej. jeżeli rolnietwo będzie nadal tak trak- 
towane musi państwo upaść, bo rolnictwo w Polsce to 
fundament. który wszystkie inne, stany rozwalają 
i burzą. Więc cóż dopiero mówić o osadniku, który nie 
jest odbudowany. który mus, większy koszt i pracę na- 
łożyć w grunt, gdyż pole otrzymal w większej części 
spustoszale i nie wyrobione, gdzie i stosunki nie są tak 
pomyślne pomiędzy Rusinami, którzy starają się osad- 
nkowi na każdym kroku przeszkadzać, *do tego brak 
sprężystych i energicznych urzędów, tak, 
ta mą zamiar stąd wyjechać. 

Osada tuiejsza nie ma jeszcze dotychczas kon- 
traktów, wobec czego, nie jest polowanie wydzierżawio- 
ne, mimo to przyjeżdżają niektórzy panowie z Sokala 
i w niedzielę podczas nabożeństwa najspokojniej sobie 
polują, jeżdżąc i tratując ludziom po zbożach, a ludność 
temu zaradzić nie może. 

t Wszyscy mówią, że przed wojną było lepiej, więc 
teraz, kiedy zloty dochodzi do swej wartości į ma si% 


że ludność. 
| 


wie, ul, Łctockiego 3, — siieszkañńecy Cileoowic Wiel- 


lkiel: Sprawę urz:du gminnero oddaliśmy województwu we 
|Lwowie. — Karalina Żukłińska, Karolina Mazar, 


| Anastazją :śontraexa, Apoo sia Kozłowska w Ko- 
złowie: Odnieśliśmy się do lewy skarbowej w Krakowie, l'o 
nadejściu odpowiedzi, doniesiemy listowaie. — a pupezak Ma- 
Irja, Wola Dalsza: Odnieśliśmy się do D O. K, X. Szefostwo 
sanitarne w Przemyślu. — Paweł Maru slewiez, Biały 
Kamień: Odpowiadamy listownie, — Wawrzynice marme- 
lita, honopnica: Podanie do P, D. W. U. odłaiiśny posłowi 
Malikowi — Michałek seireiarz ©. $. i., Rzeszów; 


| W odpowiedzi na pismo w sprawie Marji Więcek z Rzeszowa do- 


nosimy, że koncesję może wykonywać do czerw.a 1966 r. — Gio= 
iral Katarzyna, Wołostków: lzba skarbowa wymierzyła zao- 
patrzenie. — tarzybaiska srtozaija. Wotostków : Zuopatrzenie 
przyznane, — Baukartyic Marju, Wotostków: izba skariowa 
wydział rent i emerytur w Krakowie, przesłała deklarację, celem 
,azyskania potwierdzeń odnośnych władz. — Bodaarowa Pav- 
| lina, Cieszanów: „Należy przedłożyć dowót Śmierci męża do 
lzby szarbowej, wydział rent i emerytar w krakowie, ul, Grodzka. — 
Jasińska Anna, Wołostsów: Odniesiono się do starostwa 
|w Mościssach, o przesłuchan'e Świadków, — Zarząd Koła 
„ludowego w Horysławicach: Po zbadaniu sprawy poży- 
czek, doniesiomy listowne. — Wincenty Kryjak, Józef 
|Latik, Józci Harchała, Siauisław itisiaszek: Po 
| zbadania sprawy w P, B. R., doniesiemy natychmiast, — Wiee- 
(kowsid Andrze;, Sroczki: Ządany przez pana adres brzmi: 
|Poiitechnika we Lwuwie, ul. Leona Sapiehy, — Kaczykało 
Warja, z Mistye: Odnieśliśmy się do Izby skarbowaj. — Pełagja, 
11. v> Mamińska, Z v. $tesik: Ministerstwo spraw wojsko” 
| wych donio:sło nam, że w daia 14 gu marsa 1925, wysłało poda 
uie do Izby suurbowej wydział rent i emerytur w Krakowie. 

a koli 


Bbaiość o wychowania dzieci, to dba- 
Iłość o przyszłość narodu. Najiepiej dba © 
(dzieci tem, kto im daje oświatę. Biatego 
rodzice powinni pamietać, że dzieci należy 
regularnie posyłać de szkoły, bo w ten 
sposób dają dzieciom nmajwiąższe boja- 
|etwo: naukę. 
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Dział handlowo -rolniczy. 


Ceny obcych walut 
dnia 9 marca 1926 r. 


Banki płacą za 1 dolara . e . e e . 7 zł 60 groszy 


S  -„ Lmt szlerling. .. s 37 „80 , 
» n e d franka francusk, . —=*,-27 3 
> "EV „ Szwdje e .* NZ , * 
Ą »  » ] koronę czeską „ . — *, 22 , 
» P 1 lira-wioskiegQ + ee 30% „ 
" „ w» l markę niemiecką. 1 „80 , 
» ga l szyling anst . „.*t;a Of 


Giełda zbożowa w Krakowie. 


Notowano dnia 15 marca 1926 za 10) kg towaru: 
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27:00—28:00 


MZeniczatargowa" wawa „0 9a. 
ayto dworskie krajowe . . 

«gto targowe . . » » .. 
wies dworski . . . . . . . 
$czmień województwa krakowskiego 
gczmień na krupy. s... 
zepsk zimowy . . «4: . 
minek krajowy . . . » » 
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Otręby żytnie 
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Targowica miejska. 

Płacono dnia 16 marca b. r, za 1 kg żywej wagi: 
EPA dro 7 0 KI POS UO 
NOP koc. TAM ..„Po.S.. ONO 
MOREE R BOPPE POZEW O W OP BE) 
0 Ti dE Pota ARE OCET 
piolęta , LA O RR? 8... 7 I UOm=[ 10 
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a. Z WOJIE Ge ZOO ooo je 1:80 
PeDazycielecim.— /. . 9%. 0-W5OSĘT 0. TO 
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OLE a T 07. 00 > e 1 = 
mietana kwaśna 1 litr, „ . . « « a a 4 4 « » 4 „ 160--2'00 
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Do P. T. Czytelników! E 


Od czasu rozszerzenia działu gospodarczo-rolni- 
czego w „Piaście*, redakcja „Fiasa'* otrzymuje cały 
szereg listów i zapytań w kwestjach rolniczych, hodo: 
włanych, ogrodniczych, mleczarskich i t. p. Gdybyśmy 
chcieli na wszystkie te pytania odpowiadać w naszym 
tygodniku, miejsca by nam na odpowiedzi nie starczyło. ` 
Dlatego też wszystkim zainteresowanym zalecamy 24a: 
prenumerowanie fachowego tygodnika rolniczego „Prze- 
wodnik Kółek rolniczych“, przeznaczonego dla drobnych 
rolników, gdzie oprócz calego szeregu artykułów z za 
kresu wszelkich dziedzin gospodarstwa wiejskiego, każ: 
dy rolnik może znaleść wiele wyczerpujących odpowie- 
dzi na swe pytania. Pozatem redakcja „Przewodnika 
Kółek rolniczych“ na życzenie prenumeratorów udziela 
bądź w „Przewodniku“, bądź w drodze pisemnej, wy: 
czerpujących porad na nadesłane do redakcji zapyta» 
nia. 

Prenumerata roczna „Przewodnika* wynosi 8 zł, 
półroczna 4, kwartalna 2 zł. Prenumeratorzy, wplata- 
jący prenumeratę za cały rok zgóry, otrzymują tytu- 
łem premji Ilustrowany Kalendarz Kółek rolniczych 
na rok 1926. 

Adres Redakcji „Przewodnika Kólek rolniczych, 
Kraków, plae Szczepański L. 8, II p. 


Dla niespokojnych przy kuciu koni zalecają pra- 
ktycy następujący podobno bardzo skuteczny środek; 
bierze się kawałek płótna lub sukna zamoczonego w ole: 
ju pietruszkowym i trzyma w czasie kucia pod nozdrza 
mi konia. Koń wtedy stoi spokojnie z latwością daje 
się okuć, 

Jako pewny środek przeciwko wzdęciu u bydła 
podaje jedno z niemieckich pism rolniczych dodawanie 
przy siewie koniczu lub mieszanki 2 kg kminku na mérg 
Kminek udaje się wszędzie tam, gdzie rośnie koniezyna, 
Wypadki wzdęcia przy karmieniu koniczem lub mie: 
szanką, w którą wsiany był kminek bardzo rzadko się 
zdarzają. 

Dyiterja drobiu objawia się nalotami wlóknikowe. 
mi na błonie śluzowej gardla, nasady języka, krtani, no- 
sa, nieraz do tego stopnia, że już z daleka spostrzec mo: 
zna obrzęk pod okiem, za kątem dzióba. Drób wtedy 
ciężko oddycha. Środek lekarski następujący: po usu. 
nięciu nalotów, pendzlować miejsca zajęte 5% siarcza- 
nem miedzi i płukać ciepłą wodą, tak przed, jak i po 
pendzlowaniu. Najlepiej jednakże jest chore sztuki usu- 
nąć, kał, podściółkę i banty spalić, podłogę żaś i wogóle 
cały kurnik wybielić mlekiem wapiennem z dodatkiem 
chlorku wapna. Naczynie używane przez chore sztuki 
wyniyć gorącym lugiem. Zabite kury polać wapnem 
i zakopać. 

Żełędzie jako karma są dla kur doskonalcm ps- 
żywieniem. Nnleży je suszyć, a potem mleé lub śruto- 
wać. Jeżeli przy suszeniu nabiorą trochę brunatnego 
koloru szkodliwem to nie jest, należy tylko dbać, że- 
by za bardzo się nie przypaliły. Mąka z żołędzi stanowi 
bardzo pożywną karmę zwlaszcza dla kur; zawiera ona 
okolu 5% biaika, 4% tluszczu i 66% mączki, Dla rów- 
nowag” w tyciu kury dobrze jest równocześnie zadawać 
jako dodatek mączkę z bobu. Na średnią kurę liczy się 
dziennie 50 gr mączki lub śrutu z żołędzi, obok tego 
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zaś 10—15 gr mączki bobowej, około 20 gr otrąb 
pszennych, 80—60 gr ziarna i dużą ilość zielonej paszy 
(w zime liści z warzyw). Karmienie żołędźmi nie wpły- 
mma na smak mięsa, ani jaj, powoduje jedynie ciemnie- 
nie żóltka. 
Uprawa kminu. Na ląkach i koniczynach przy 
. miedzach i drogach, spotyka się bardzo często dziko 
rosnący kmin. Nieraz spotkać można poza miastem sze- 
reg kobićt miejskich zbierających kminek, który potem 
idzie na sprzedaż do piekami za dobre pieniądze. To 
są naturalnie bardzo małe ilości. Uprawa kminu na 
większą skalę bardzo się oplaca, gdyż przy zbiorze 
5—6 cemarów metrycznych z hektara i dobrej cenio, 
kmin ladny może przynieść dochód. — W naszych wa- 
runkach prawie nigdy nie zawadzi. Dowodem tego jest 
to, iż wszędzie u nas po polach dziko rośnie i bardzo 


dobize się udaje. Jest rośliną dwuletnią. Kmin udaje, 


się najlepiej w klimacie wilgotnym, choć bardzo często 
w such; m klimacie daje lepsze co do jakości ziarno, od- 
znaczające się lepszym smakiem i zapachem. Te same 
zresztą zalety posiada kmin dziko rosnący. Wilgotne 
rędziny, nie obsychającę nazbyt szybko rodzą obficie 
kmin, Nawet niziny zatapiane na wiosnę wodą nadają 
się na ten cel, bez obawy zaszkodzenia kminowi. Rola 
pod siew powinna być starannie przygotowana spul- 
chniona należycie, oczyszczoną z chwastów i zasobna 
w składniki mineralne. Nawożenia świeżego obornikiem 
nie znosi, natomiast daje się go w drugim lub trzecim 


w coraz cięższe prace, unikając za wszelką cenę prze* 
męczenia. Za wcześnie użyty źrebiec łatwo nadwyręża 
tkankę chrzęstną, która przed zupełnem zrośnięciem 
kości zasiępuje je i powoli sama przemienia się w ko- 
ści; ponadto słabe więzadła w stawach osłabiają się, CO 
potem sprowadza różne choroby nóg, czyniące konia 
niezdolnym do pracy. 


z LJ LIW 4 
Szanujcie gnojówkę. 

e Nasze ziemie są ubogie w azot i dlatego mamy 
zbiory na ogól marne. Że w Poznańskiem lub zagranicą 
| zbierają dwa razy tyle z morga co u nas to wyniki t8 
| zawdzięczają prócz odpowiedniej uprawie glównie umie- 
 jętnemu stosowaniu nawozów sztucznych, a. przede- 
wszystkiem nawozom azotowym, t. j. saletrze i azot 
niakowi. £ 

Nawozy te są obecnie drogie i wobec niskich cen 
płodów rolniczych ich oplacalność jest wątpliwą. 

Nauka i praktyka stwierdziła, że gnojówka jest 
| poważnym źródiem azotu w gospodarstwie i dlatego 
| rolnicy powinni baczniejszą zwracać na nią uwagę. 

Gnojówkę traktuje się dotąd jako „„cuchnące pa 
chnidło*. Odplywa sobie spokojnie ze stajni. zanieczy* 
szczając powietrze, ze stratą dla roli a stać powinna 
jednym ze źródeł dochodu, 

Stwierdzono nankowo, że gnojówka, która prze” 


roku po nawozie. Wapnowanie w jesieni wpywa korzy. szła przez nawóz i gromadzi się albo jako kałuża lub 
stwie na jego rozwój, zaś na gruntach lekkich i mniej nawet w zbiorn'ku w środku wzorowej gnojowni — nie 
żyznych opaca się nawożenie zwietrzalym szlamem ZE |-ną wartości jako nawóz azotowy, gdyż hbakterje obfi- 
stawów i rowów. sm : jcie żyjące w gnoju, azot gnojówki rozkładają, który 
Siew może być dwojaki, albo wprost do roli albo, się potem ulatnia w powietrze i wywołują poważną stra 
do rozsadników. O tem, czy siew ma być zimowy, czy tę, Gdy gospodarz wywozi taką gnojówkę w pole, wy* 
wiosenny decyduje ostrość przymrozków wiosennych | wozi prawie wode i zraża się do stosowania tejża — 
w okolicy, choć na ogół siew jesienny jest w naszych | pję wiedząc, że poiewał rolę już beżwartościową gnos 
warunkach korzystniejszy. Jest czas wtedy na staranne żówką , 
przygotowanie roli. Siew wprost w pole najlepiej rzędo- Abby tej stracie zapobiec muszą rolnicy groma- 
wy. W. niektórych jednakże okolicach praktykuje się | dzić asshno gnojówkę, a właściwie mocz, bo ten dopie- 
siew w rozsadniki wiosenne lub jesienne, Jesienne TCZ- | rg ma rzeczyw st} wartość nawozową. 
sadniki, jak również i jesienny siew w rolę są o wiele Praktycznie rzecz ujmując trzeba dno stajni pod 
lepsze. Rozsadnik zakłada się we wrześniu i na wiosnę, dylami zrobić nieprzepuszczamem, więc wybatonować 
roślinki wysadza się wprost w grunt w rzędy ođlegle| tak, aby środek dna miał spad, by mocz spływał i od: 
od siebie o 20 em, przy 15 em odległości roślinek. Pie- | chodził n, p. rurhą bezpośrednio do beczki lub cemen- 
lęgnacja kminu ogranicza się na plewieniu i okopywa-; towego zbiornika. : 
niu. Kmin dojrzewa nierówno i zbiór odbywa się wteđy, Zbiornik ten najlepiej umieścić zą stajnią — 
gdy większa część ziarn dojrzeje, co poznaje się po hej szczelnie przykryć. aby gnojówka nie parowała — 
matnej barwie łodyg i brudno-zielonej barwie ziarn. | g przedwszystkiem zabezpieczyć dachem — by woda 


Z chwilą nadejścia zbioru, kminu kosić nie można 28 z dachu jej nie 1ozwadniała. 
względu na znaczną stratę ziarna przy koszeniu, tylko Nie należy gnojówką wogóle polewać gnoju na 
rankami lub wieczorami w czasie rosy lub deszczu WY-| pnojowni — gdy jest suchy bo dostarcza się w niej 
ae "AR aa | am m W a É po przeschuie | bakterjom żyjacym w gnoju ziarn t. j. azotu, który jak 
ciu wymłaca w polu na rozpostartych płachtach. SIo-| guza: wsrotmiż Ak dając — iai za 
„mę nia IG ge ać na polu > pach rozrzucić. Ziarno Gać RA R gaudi "w ia go 

S: Í i rzeCROW o ej iejs . ką - sę A NZ 
RT” Przedwczesto zaprzęganie źrebiąt przynosi w ho-|, „75 Eromadzona gnojówka. jest wartościowym nat 
Je i M > i ŚW zv id;zi ase: | i Ć D | go 
Gowli koni niezliczone wady, zwłaszcza w budowie nógi em, i. A Ja Przy c y a ad oai 
i przedwczesne zużycie ‘się za młodu nadwyrężonego| V10e trud, da wiçeej paszy m. p. aiai e 
wrebca. Kości u konia zrastają się ostatecznie w 4—5, pPStwie w.ęcej mleka i gnoju a ponadto ro ae RÓ 
oku i dopiero od tego czasu można konie do wszystkich dzi e Peony Ahy, MASĘ na lugito Bala 

używać, Z końcem trzeciego roku można zwolna w go Pre 4, owkęl 

zwyczajać konia, do lżejszych robót, zwlaszcza nie c żre ŻE == CAC 
qadwyrężających nóg i powoli wprowadzać konia Franciszek Boczek, Gorlices 


i 
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Praca gospodarcza w okręgu 
rzeszowskim. 


Polska — te kraj w siedmóziesięciu kilkn pro- 
centach rolniczy i rozwój gospodarczy naszego państwa, 
jego przyszłość głównie się na tej gałęzi produkcji 
opiera, a więc musi być ona mocna, pełna żywotnych 
soków. A jednak gospodarstwa drobne, od których 
w niedalekiej przyszłości, w znaczniejszej niż dziś mie- 
rze, uzależniona będzie produkcja płodów rolnych, sta- 
nowiących podsławę naszego eksportu, stoją często u nas 
Ra dość niskim poziomie kulturalnym. 

Zdając sobie jasno sprawę z tego, Okręgowe To- 

warzystwo rolnicze w Rzeszowie przystąpiło, mimo 
ciężkich obecnie warunków, do intenzywnej pracy 
dźwignięcia drobnych gospodarstw w powiecie. Na po- 
siedzeniu zarządu, zwołanem w końcu stycznia b. r., 
sprawy powyższe szeroka omówiono i ustalono program 
pracy, oparty na dotychczasowych wynikach. 
t Najwiekszy nacisk położono obecnie ną działal- 
ność w kierunku szerzenia fachowej wiedzy rolniczej, 
czy to drogą urządzania wykładów i kursów po gmi- 
nach, czy też drogą praktyczną przez tworzenie spe- 
cjalnych ferm wzorowych, prowadzonych pod kierunkiem 
fachowca, oraz zakładanie pól pokazowych i doświadczeń. 
i W ubiegłym roku sprawozdawczym urządzono 
21 kursów jedao i dwu-dniowych, w obecnym zaś, dzięki 
zaangażowaniu stałego instruktora rolniczego, ilość ta 
znacznie się powiększy. Odbył sią również tygodniowy 
„urs spółdzielczo-handlowy dla kierowników wiejskich 
sklepów przy Kółkach rolniczych; liczba tych sklepów 
(W ostatnim roku wzrosła do 42, co jest objawem wiele 
obiecującym. Bardzo dobre rezultaty dało założenie 
ermy wzorowej, która stała się jakby pogłądową szkołą 
rolniczą dla okoliczaych włościan. Nadmienić należy, że 
Kółka rolnicze, ośrodek pracy relniczo-oświatowej na 
Wsi, po czasowym letargu powojennym budzą się i po- 
Wstają zagwu do życia. 

. W kierunku rozwoju sadownictwa, tak ważnego 
działu w małych gospodarstwach, też poczyniono pewne 
kroki. Mianowicie: rozszerzono znacznie szkółkę drzew 
„owocowych, założoną jeszcze przed dwoma laty na wy- 
„dzierżawionych w Miłocinie 5 ciu morgach gruntu od 
|Wydziału Samorządowe?o, celem dostarczenia miejsco- 
Wym gospodarzom tanich i odpowiednich dla danych 
„Warunków sadzonek. 

Hee Świetnie zapowiada się w tutejszym powiecie roz- 
iWój mleczarstwa i hodowli bydła. W Staromieściu, pod 
PAMym Rzeszowem, jest szkołą mieczarska, a zarazem 
centralna mleczarnia, chluba nietylko powiatu, ale i ca- 
„80 kraju, Prócz tego w kilkunastu już gminach istnieją 
Spółki mleczarskie — filje. Niektóre z nich, jak n. p. 
Spółkę w Zaczerniu, Krasnem pod względem urządzenia 
$ Prowadzenia znawcy fachowi stawiają zuacznie wyżej 
ot takowych w Poznańskiem, a nawet wyżej od spółek 

eienderskich. Mleczarnia główna przerabia w porze 
Zimowej wzwyż 3000 litrów, w porze zaś letniej prze- 
Szło 5000 litrów mleka dziennie, a wyrabiane produkty 
Pierwszorzędnej jakości znajdują łatwy zbyt i za gra- 
„ieami państwa. Miesięcznie wywozi się około 2-ch wa- 
g0nów doborowego masła i sera. Ludność wiejska gar- 
We sie chetnie do takich spółek mleczarskich, zawią- 


Jeleń-Śchicht 
Janie przez swą wydajność 
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zuje je z wielkiemi tradnościami z pomocą Okręgowego 
Towarzystwa rolniczego i kołata o przyjęcia do mle- 
czarni centralnej, ta jednak musi odmawiać, bowiem 
pojemność warsztatu i jego środki techniczne nie po- 
zwalają na dalsze powiększenie przeróbki. Szkoda, Że 
rząd tej ważnej dla rolnictwa i państwa prodakcji nie 
popiera finansowo, a przedewszystkiem nie przedsię- 
bierze rozbudowy szkoły mleczarskiej na centralę. Co- 
raz lepszy zbyt na mleko, dzięki rozwojowi Spółek, 
umożliwia i pociąga za sobą potrzebę podniesienia ho- 
dowli bydła. Obecnie najpilniejszem zadaniem Towa- 
rzystwa jest planowe rozbudowywanie sieci mleczarń 
na terenie powiatu i utworzenie szeregu stacyj kopu- 
lacyjnych, wymaga to jednak dużego nakładn kapitału. 
a funduszów państwowych trudno się doczekać, choć 
one prędko procentowałyby się wysoko. i 

Nadmienić należy, iż, jako pośredni skutek roz- 
woju mleczarstwa zaczyna się bardzo rozszerzać hodo- 
wla trzody chlewnej, wyłania się więc potrzeba utwo- 
rzenia na terenie powiatu rzeźni. 

Gdyby rząd poparł dążenia miejscowego rolnictwa, 
choćby w ramach nakreślonego wyżej planu, to, przy 
współudziale życziiwych władz miejscowych i czyani- 
ków obywatelskich, powiat mógłby się stać w niedłu- 
gim czasie zachęcającym innych przykładem pracy 
realnej nad uzdrowieniem naszego, tak ciężkiego obec- 
nie, położenia gospodarczego, 2 


+ 
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KRONIKA. 


Kalendarz rzymsko-katolicki kaka zez | 
godz.. min.|xodz. min 
14 N. | 4 Postu. (Środop.) Matyldy król, el 5 67 17 43 
15 P.| Longina p 5 55 17 45 
16 W.| Patrycjusza bisk., Tacjana męcz. 5 53 17 46 
17 $. | Gertrudy panny 5 51 17 48 
18 C. | Edwarda króla, Gabsjela archanioła| 6 49 17 49 
19 P. | Józefa, Oblubieńca N. P. M. | 5 17 17 51 
20 S, | Joachima, Ojca N, P, M. 5 45 17 52 i 
21 N. | 5 Postu, (Czarna). Benedyktaop. D | 5 48 17 54 | 
| 


Kresy pod sztandarem „Piasta“. 


Na ręce pana prezesa Witosa wpłynął telegram na- 
stepvjącej treści: „Prużany. dnia L marca 1926 r. lud 
tutejszy zebrany lucznie w Szereszowie z województwa 
białostockicgo na wiecu inauguracyjnym „chrestjań- 
skiego sojuza”, założonego celem obrony interesów wlo 
ściaństiwa kresów polsko-białoruskich i wytworzenia 
w calem państwie frontu chłopskiego, zasyla calemu 
bratpiemu chlopstwu polskiemu i bratniemu Sironnictwi 
w oscbie zasłużonego dla państwa i sprawy chłopskiej 
prezesa serdeczne pozdrowienia i uznanie za owocną 
pracę dla Ojczyzny i ludu. : 

Adam Buchowiec, prezes zebrania. 


Baczuość dla przyjeżdżających do Warszawy. 
Wobec przerwy w sesjach sejmowych do dnia 16 marca 
1926 r. większość pp. peslów przebywa czasowo pa za 
Warszawą o czem zawiadamiamy wszystkich zainte- 
resowanyci. à 


T 


Osta:ni Nr „Wyehodźey* przynosi następujące wa- 
żne dla wychodźców wiadomości: 

W sprawie żon i dzieci rolników, przebywających 
w Stavacl Zjednoczonych. 

Jak wiadoma, konsulat amerykański na zasadzie 
obowiązującego prawa imigracyjnego udzielił sporą «luść 
wiz rolnikom, wyjeżażającym do Stanów Zednoczonych 
do pracy na roli. Przypominamy, że prawo imią.scyvjne 
przyznaje tak zwana pierwszeństwo przy udzicianiu wi- 
zy nietylko samym rolnikom, ale i onom i matoletnim 
dzieci:m rolnika, jadącym razem z męże mi ojcem leb 
też jadącym do niego. 

Jak zdoialiśmy stwierdzić, większa część rolników 
otrzymala wizy amerykańskie jedynie dla siebia (bez 
rodziu+) i sami tylko wyjechali do Stanów Zjednoczo- 
nych pozostawiając w Polsce najbliższe swe rodzny. 

Przypominając więc o możności wyjazdu tej ka- 
tegotji wyehidźców, zaznaczamy, że żona i malelstnie 
dzicci roluika, który otrzymał wizę amerykańską na 
zasadz e przysłanego aflidavitu od farmera 2 Ameryki, 
moglyby vzyskać równieź wizy amerykańskie, c ile, 
oczywiście, otrzymają affidavit od tego samego farmera 
u którogo glowa rodziny jest zatrudniona. W tym celu 
csoby, naliżące do powyższej kategorji, powinny bez- 
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„zwłocznia skomunikować się z mężem i ojcom w Stan 
„nach Zjedrcuzonych dla uzyskania takiego niezbędnego 
 affidavitu. 
W sprawie wyjazdu do Stanów Zjednoczonych 
żon i dzieci wychodźców. iebędących obywatelami ame- 
rykańskimi, konsulat amerykański w Warszawie wysyć 
la: nowe kuty wstępu dla żon i małoletnich dzieci, ja- 
dących do męża lub ojca, niebędących obewatelanii 
amerykańskiimi, ale tylko tym osobom z pośród tej ka- 
tegorji, k'óre posiadają stare karty wstępu z przed 39 
czerwca 1024 r. Jak słyszeliśmy, w pierwszym rzędzie 
otrzymują nowe karty wstępu te żony, jadące do mę- 
żów i posiadające stare karty wstępu, które wyjeżdża- 
ja do Stanów Zjednoczonych wraz z dziećmi, urodza: 
nemi w Stanach Zjednoczonych. Powyższa katcgorja 
ma otrzymać wizy smerykańskie w miesiącach kwiet- 
niu i maju r. b. 
Zainteresowani powinnni 
amerykańskiego w Warszawie 
wstępu. 


wnieść do konsulatu 
podanie o nową karę 


Bezpłatne kursa zawodowe, Hospicium czeladal- 
ków i techników przy Związku młodzieży rękodziełni- 
czej i przemysłowej w Krakowie zorganizowało i uru- 
chomiło bezplatne kursa zawodowe dhi czeladników: 
Pragnący korzystać z kursów zechcą zglaszać się w. 04 
dzinach wieczornych (między 7—10) do lokalu Hospi- 
cium przy ul. św. Tomasza L. 20, I p., front. 

Puszcza im. Si. Żeromskiego, Ministerstwo rolnic- 
twa postanowilo nazwać państwowy park przyrody 
w góracl: świętokrzyskich t. zw. puszezę jodlową, put 
szczą im. Stefana Żeromskiego, 

Rocznicę przybycia Tadeusza Kościuszki do Ame- 
ryki obchodzić będzie w najbliższym czasie społeczejńe 
stwo polskie w Ameryce. Przygotowują się już do tego 
związki i organizacje polskie w Ameryce. Termiu uro- 
czystości nie jest jeszcze ustalony. W obchodzie wezmą 
także udzial Amerykanie. 

Port Pułaskiego w Ameryce pamiątką narodową. 
Amerykański poseł Edwards, ze stanu Georgia, wniósł 
ostatnio do kongresu bil, na mocy którego kongres zo- 
howiązałby rząd do wykupna i utrzymania portu Pus 
laskiego i parku polożonego w pobliżu Savannah, w p- 
wiecie Chattan Georgia, jako narodowego, wojskowego 
parku, ku pamięci wielkiego genorala-Polaka z czasów 
wojny rewolucyjnej, który padł w obronie tegoż duia 
y października 1738 r. 

Żawalenie się kościoła podczas nabożeństwa. We- 
dlug denicsień z Belgradu, w chorwackiej wsi Marowitae 
ni zawalił się kościól w czasie cdprawiania nabożeń= 
stwa. liczba zabitych i rannych nie jest jeszcze usta- 

lona. | 


N, 


at 


Powódź w Anglji. Prawie wszystkie rzeki w An- 
gli wezbrały. Wylewy zniszczyły dziesiątki tysięcy, 
hektarów ziemi. Śpustoszenia są szczególnie wielkie 
w okręgach na północ od Londynu i w hrabstwie Leit 
cester, gdzie od lai 20 nie bylo tak silnych wylewów, 
rzek. Szereg miejscowości zostało odciętych od reszty 
kraju, przyczem cała ludność z parterowych mieszkań 
|musiala szukać schronienia na wyższych piętrach, 
Skutki zawierania znajomości z nieznajomymi, 
'Córkę obywacla miasta Piotrkowa 19-letni} pannę G. 
i spotkala niemila przygoda w pociągu zdążającym do 
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Warszawy a mianowicie: Dó panny G., ćzytającej książ. | 
kę, przysiadł się w wagonie elegancki młodzieniec i pot 
zawarciu znajomości i dłuższej rozmowie prosił w re- 
zultacia urodziwą pannę G. 0 doręczenie bardzo ważne-, 
go i pilnego listu w Warszawie „pod wskazanym adre-, 
sem na kcpercie, gdyż sam w pilnej rodzinnej sprawie 
musi wysiąść na stacji w Pruszkowie, Panna G. wahała 
się, lecz wkońcu ulegla serdecznej prośbie młodzieńca 
i przyrzekła list doręczyć, odmawiając przyjęcia 2 zł 
od nieznajomego, jako zwrot za doróżkę. Istotnie, mlo- 
dzieniee wysiadł w Pruszkowie i pożegnał się z calą 
galanterją z uprzejmą towarzyszką podróży. ; 
Calą tę rozmowę pożegnania obserwował z boku 
Żyd kupiec z Krakowa, któremu mlodzieniec z tym ta- 
jemniczym listem wydawał się podejrzanym. Na stacji 
w Warszawie kupiec doszedł do p. G. i w stanowczy 
Sposób skłonił ją do otwarcia koperty i przeczytania 
treści tego listu w obecności policji. Tekst brzmiał: „To- 
War w dobrym gatunku wysyłam — pizytrzymąć”. — 
„Podejrzana treść listu zainteresowala policje, poczem 
uplanowano w komisarjacie, by panna G. z tym listem 
udala się pod wskazany adres i jeżeli w ciągu 8 m'put 
nie wróci, wkroczy za nią policja w przebraniu cy wil- 
nem, Gdwaźna p. G. weszła do tego lokalu list od niej 
odebrano i z wyszukaną grzecznością zaproszono do 
wykwininego salonu, gdy odmówiła i chciała wyjść 
Wówczas przemocą ją zatrzymano. Nastąpiło szamotanie. 
Się, w tem odezwał się dzwonek — odźwierny nie przy: 
puszczając zasadzki — drzwi otworzył, wówczas pali- 
«ja z brauningami w rękach wkroczyla do lokalu, do- 
Pytując się o pannę G. Wynikło zamieszanie. Domo- 
Wmiey nie przyznali się do niczego. Policja przeprowa- 
dziła rewizję lokalu. Pannę G. znaleziono zemdlałą ze 
strachu na fotelu, Dzięki jednak temu przypadkowi od- 
kryto iuksusowy lupanar, stanowiący własność bogatej 
£zajki handlarzy żywym towarem, oraz „na skladzie” 
15 wesołych cór Koryntu. Cały komplet powędrował 
4 „komisarjatu, zaś p. G. z tego przerażenia rozchoro- 
waia się i wypoczywa u kuzynostwa w Warszawie. 
Niechże ten żywy przykład będzie przestrogą Glą 
Eamotnie podróżujących młodych kobiet. 3 
, ¿jadi kapelusz macu i skonał w męczarniach. 
Józef błota, dat 11 z Dobrea Wielkiego w Kaliskiem, 
był tak wielkim amatorem maku, że się założył ze 
Swoimi kolegami, z którymi pasi krowy, że zje pełny 
Züpelusz maku. Zakład został przyjęty o 30 groszy, ale 
JUŻ na drugi dzień musiano go w straszuych bólach 
odwieźć do szpitala w Kaliszu, gdzie zmarł. Okuzało się, 
e mak w żolądku ma rożpęczniał i biedny pastuszez 
Poprostu pękł. = 
Przyjażń 


A kury z psam. Pisma angielskie donoszą 
dlezwykły 


Naseg m wypadku przyjaźai między psem a kurą. 
RZ. nym folwarku zauważono, że pies, zwany Peto, 
QUI zrana udawał się z kurą, siedzącą mu na 
Eei, ia przechadzke. Równocześnie z temi prze- 
i ap DA ptak domowy przestał ZROBIĆ jaja. Za- 
cdi te przyjacielskie promenady, i co się po- 
„w. ieg niósł kurę między krzewy, tam ona zeska- 
„aa grzbietu i znosiła jajo, które czworonożny 
i desa apetytom na drugie śniadanie wypijał. 
ÓW nie zostało nie innezo, jak psą uwięzić. 

3 “aag kura przychodziła do budy psa i składała 
ba było wobec tego pozbawić wolności i karę. 


Te Trze 
VAT 
as ludzką przewrotność rozbiła te wzruszającą przyjaźń, 


które znamionu 4, że zbrodnia zosta 


Odpowiedzi Redakcji. 


Franciszek Zubek: Kwota 5.500 mk z roku 1920 
z lipca, równa się w pełnej waloryzacji 161 zł 77 gr. Ponieważ 
nie piszecię nie, naco były pożyczone pieniądze, więc więcej nie 
nie możemy wam poradzić, — Kazimierz Gira: Na odcinku 
czeku oderwano kawałek brzegu — tak, że nia możemy odczytać 
daty. Prosimy podać nam miesiąc i rok i kwotę do obliczenia, 
byśmy mogli wam doszładnie obliczyć, — Józef Trzeciak: 
Odpowiedź wysłaliśmy listem. — Jaa Skiba: Prenumerata ga- 
płacona do końca lipca, — W sprawie renty odpowiemy po gata- 
twieniu. — Piotr Kolano: Wartość pieniędzy dana na udział 
wynósi dzisiaj 68 zł, — Jeżeli teu sklep dobrza się dzisiaj rozwija, 
to należy żądać tę kwotę, którą wain obliczyliśmy, Jeżeli zaś 


„upadł i nie pozostawił żadnego majątku w towarach, czy w urzą- 


dzeniach, to tradno będzie coś wysołatać, Zresztą zwróćcie się do 
zarządu uółka o informacje. — Soboń i'iotr: Odpowiedzie- 
liśmy listownie, — Małek Wojciech: Ponieważ nie jesteście 
naszym prenameratorem, więc musicie zaczekać na odpowiedź 
dłuższy czas, gdyż w pierwszym rzędzie sprawy te załatwiamy 
naszym prenumeratorom. — Aiemsxi zymacy: Wysyłkę wzno- 
wiono. Za bytności w Krakowie, prosimy nas odwiedzić, — Ser- 
deczne pozdrowienia! Cześć! — aBziadkowiee, Lipnik: Ksią- 
żeczka ta nosi tytuł: „Informator i Sekretarz urzędowy”, Można 
ją nabyć w księgarniach: Lódź — Ludwik Fiszer; Warszawa — 
E, Wende i 8 ka; Poznań — M. Niemierkiewicz. Książki o usta- 
wie gminnej, n gdzie nið można już nabyć. — Nakład wyczerpa- 
ny. — Bielusiak Jam: Odpowiemy po zbadaniu. Prosimy jed- 
nak o cierpliwość, gdyż trzeba będze zaczekać parę tygodni, — 
frojan Asam: W powiatach, Żywiec, Uhrasnów, Myślenice, 
i Dąbrowa, chcąc zarejestrować s.ę na roboty do Niemiec, należy 
udać się do urzędu gminnego, a urzędy gminne mają wykazy te 
przesłać do starostw w celu otrzymania dla zaiuteresowanych 
paszportów na wyjazd. W innych powiatach trzeba udać się do 
najbliższego biora pośrednictwa pracy i tam przedstawić wezwa- 
nie do objęcia pracy w Niemczech (o ile ktoś takie posiada), na 
mocy którego to wezwania petent otrzymuje zaświadczenie i pasz. 
port ze starostwa, — Andrzej Szwarc: Jeżeli złożyliście te 
vO k. do Kasy, to dzisiaj masici» tylko dopłacić waszemu wie- 
rzycielowi różnicę, jaka wynika z waloryzacji tej samy w latach 
1516, a 1918, Ządan e jego dzisiaj, byście zapłacili mu 160 dola- 
rów, jest wygórowane, gdyż pełna waloryzacja 800 k. z tego Czasu 
równa się 671 zł (bez procentu). Chyba, że była umowa, Żu macie 
mu zwrócić w dolerach. — Józet Plata: Obecnie kwota dla 
robotników rcfnych kawalerów, jest już wyczerpana, Przyjmują 
jeszeze do Kanady iylko rodziny. — Franciszek iśrafeczył; 
Tak zaraz w następnym numerze nie odpowiemy, Ale po zała- 
twieniu, to odpowiemy, gdyż na załatwienia tej sprawy, trzeba 
pewnego okresu czasu. — Edward Guitkowsici: Prosimy 
o a'tysuł do druka. Serdeczne pozdrowienie! Cześć: — Izydor 
Lulke: Nadesiane 10 złotych zapisaliśmy na prenumeratę, jed- 
nak waszo „ktopki i kreski", nakreślone na odwrotnej stronie 
ozeku, pozostaną dla nas tajemnicą, gdyż, niestety, nie mamy w re- 
dakcji teiegratisty. — Jan Leuarz „łos Osadnika* wydruku: 
jemy w miarę miejsca w „Piaście”, — Wojełecu ktasiniak: 
Dzisiaj ubezpieczenie to nie przedstawia żadnej warto'ci, tak, że 
nawet nie waria wydawać matek na list do tego Towarzystwa, — 
Uuąsior Piotr: Fabryca obuwia „Polus“, która istnieje na 
Pradze w Warszawię, jako Towarzystwo akcyjne, rządzi się wła- 
snym statutem, O ile nam wiadomo, fabryką ta od trzech lat nio 
jest w ruchu, a zatem nie produkuje obuwia, gdyż bras jej kapi- 
taia obrotowego, jakxolwiek sama iabrysa przedstawia dużą war- 
tość, Nadesłane odezwy zwracamy WPana poczta. — Er Panli 
Ciuyży: Sprawozdanie drukujemy w skrócen u, list okażemy p. 
sonatorowi Bojce. Przy tej spozobuości prusimy o pisanie artyka- 
łów, przeznaczonych do draku, tyiko na jednej stronie arkasza 
pzpiera, — Józef Mizziet, Kanada: Artykutu, o którym 
pan wzpomiua, nie ctrzymaliśmy, więc nio mogliśmy skorzystać. 
Jeśli pan posiada odpis, prosimy go nam naiesłać, Z paunskiem 
zlaniem, c» do naszego kierunku, nie możemy się zgodzić, gdyż 
my nie gonimy za SeRzacją i trudno nam podawać wiadomości, 
i ła dokonaną przez człowieka 
í šti widzimy nadużycia, piętnujemy je bez- 
względnie, czy to zrobił ksiądz, czy urzędaik. Za podanie adresów 
saxdecznia dziękujemy, gazety wysłaliśmy pod wskazanym adie- 
sem. Cztery dolary otrzymalisny, Co niniejszem potw.erdzamy, 
Cześć! — Józef Gąsior: Zapytanie wasze jost tak szczegó- 
towe, ŻO najlepiej uczyni pan, jeśli się zwróci wprost do kurato- 
rjum szkolnego w Krakowie do oddziału iiaansiwo-budżetowego, — 
dam Pawełex: Prosimy zawszo powtórzyć zapytanie, jeśli pan 
Bie otrzymał od nas wiadomoścł, gdyż mogło się zdarzyć, że alba 


chirego umysłowo, Jeśli wi 


Niedziela dnia 14 marea 1926 r. 


Nr Il 


myśmy nie otrzymali od pana ista, ałbo też wysłany od nas list 
a 8 doszedł do rąk pańskich, albo toż daliśmy odpowiedź w jed- 
nym z nimerów „Piasta“, — iguncy Chwastyk: Sprawą 
renty zajmiemy się w Izbie skarbowej i damy znać w „Piaścię”, — 
A, ©. Uświecimz: Za 600.000 mkp. należy się 1000 złotych, 
a za 200.000 mkp. 334 złotych przy pełnej waloryzacji, oraz umó- 
wione procenta, — Jam Sikora: Jośii pieniądze dane były 
jako depozyt, to zn,, że obowiązani byliście oddać na każde żą- 
danie i to bez procentu, to oczywiście zwróćcie tylko te 230 mkp. 
Za wypożyczone 600 koron, należy zapłacić obe:nie 36 złotych. — 
Aleksander Woskowicz, Łoboda Franciszek: Zwróć- 
cie się po informację w tej sprawie do Okręgowego urzędu ziem- 
skiego, Kraków, Zacisze 5. — Piotr Bartyzeł: Wszystko to 
było już ogłoszone w „Piaście”, z czego wyraźnie widać, że „Pia- 
sta“ nie czytujecie i niepotrzebnie zajmujecie nam czas. Napiszcie 
w tej sprawie do Okręgowego urzędn ziemskiego w Krakowie, 
Zacisze 6, — Gabrjel Jarosz: : renunórata zayłacona do 
końca marca b. r, kalendarć wysłaliśmy ponownie pod pańskim 
adrosem, — Władysław Maiieki, flołoży: W sprawie 
przorachowania pieniędzy złożonych w P. K. 0. w Warszawie, 
pochodzących z oszezędnośzi emigrantów z Ameryki, należy zwró- 
cić się wprost do +ocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie 
i przesłać książeczkę oszczędnościową. — Ludwik Burgrurdt: 
Pieniądze otrzymaliśmy, prenumeratę wa pan zapiaconą do końca 
września 1926. Celem odzyskania strzelb, radzimy zwrócić się pi- 
scmnis do starostwa, a gdyby to nie poskutkowało, wnieść zaża- 
lenie do województwa we Lwowie. — Łośfja kotulak, po 
2 gim Gadzaia, Jereniówka: Izba skarbowa Wzywa do przed- 
łożenia dokumentów, — Katarzyna ELikaz, wdowa po Fran- 
ciszku, Wola Rogowska: Izba skarbowa przesizła wasze akta sze- 
lostwu sin taruemu O. K, V. w Krakowie, do stwierdzenia związ- 
ku przyczynowego śmierci męża ze służbą wojskową, — Kata- 
reyna Siwek, z Opacioaki: izba skarbowa cdniosła się do 
poszlstwa polskiego w Wiedniu o meżrykę Śmierci. — Wincenty 
memik, za syna Józefa Niezdary: Po nadesłanin przez was 
metryki Śmierci, izba skarbowa zajmie się waszą 8JTaWĄ ZAOpA- 
trznia, — Barbara Woś, Sokołów: lzba skarbowa odniosia 
się do karji wojsk polszich w Warszawia o metrykę śmierci. 
Jan Mosiński, inwalida, Zagorzyce: Bruk wyciągu orzeczenia 
komisji lekarsxiej. Należy stawać do badania w oinośnej powia- 
towej komendzie i przesłać trakujący wyciąg izbie skarbowej. — 
nkiodona Józef, inwalida, Bieniawa: lzba skarbowa wdrożyła 
dochodzenia, celem stwierdzenia dochodów z gospodarstwa. — 
Hus Wałleaty, Biażowa, pow, Rzeszów: Iz .a skarbowa WSUIZj = 
mała rentę, na podstawie pisma P. K, U. Rzeszów z %9 pszdzier= 
nika 1923, w którym został uznany 10 procent niezdolnym do 
zarobkowania. — Amna Figara, Polanka Wielka; Mateusz 
Lodzik, z Chronowa; Józef, Sporysz, z Grojca; Marcia 
Machowski, z Gosprzydowej: Izba skarbowa zaopatrzenia oñ- 
mówiła. — damioł Augustyn, Białka, pow. Rzeszów: Brak 
dokumentów inwalidzkich w zbie skarbowej. — Łagodny 
Pnznik: Wkładka ta nie przedstawia wiekszej wartości nad 
3 zł, — dan Potoczny: 2 złote otrzymaliśmy, w Wia- 
domsej sprawie zwrócić się do Okręgowego urzędu ziemskiego 
w Krakowie. — Sopała Józef: Oczywiście. ża jako spadko- 
biorca, dług za ojca powinniście wrócić, nie piszecie jednak, na co 
ojciec zaciągnął ten dług, ho jeśli na kupno gruntu albo lawen- 
tarza, to powinniśsie zwrócić 210 złotych, względnie ugodźcie się 
z nm. Również niə piszecie, w którym roku i miesiącu wasza 
matka zaciągnęła pożyczkę w kasie Reitaisenu. Zwrot wsdsdek 
w kasie łle.faisena zależeć będzie od majątku tej Kasy, dłużnicy 
muszą zwraczć w wysokości 109%/,, Członkom uaszego stronnictwa 
i presumieratorom udzielamy porady i pomocy. wedie naszyci sił i 
możności, bezpłatnie. — Jan Udziela: Zwsóćcie się się do Szkoły 
kołodziejssiej w Grybowie, która wam ndzieli wyjaśnień, — dakób 
Kuipa: Z tą sprawą musicie się zwrócić pezwarani.owo do adwo- 
kat, a miarodajną będzie umowa, jaką zawarłiście z ostatnim 
nabywcą. Jeżeli cena kupna sprzedaży była oparta na stosunku 
wattaśc: pszenicy, to oczywiście nie może być Urana pod nwagę 
cena nabycia. Za 385,000 mk należy się obecuie 612 zł. W każdym 
razie radzimy popróbować przed pójściem na drogę sądową załatwić 
to vgodowo. Za zahipotekowane 223 korony należy się wam obecnie 
31 zł — Igaacy Krupa: O ile nam wiadomo, to pensji za 
Virtuti Militari nie można skspitulizować, Co do reszty, zwróćcie 
się do Kasy skarbowej o informacje, gdyż ona etrzymała odpo- 
wiednie rozporządzenia w sprawie wypłaty za rox 1921 i 1922, — 
Franciszek Wawra: Szkoda czasu na obliczanie wkiudek, 
glyż wysokość zwrotu załeżeć będzie od stanu kasy i od jej ma- 
jątku — sau Sarnecki dla Jana Głąba: Zwróćcie się z prośbą 
o wyjaśnienie do Okręgowego urzędu ziemskiego wa Lwowie. — 
T. £.: Musicie podać nam, co to za Kasa sieroca, do której zo- 


stały złożone pieniądze, przycuom nałeży podnć dokładnie sumę 
rok i miesiąc złożenia tyeh pieniędzy do kasy. — Paweł Bieguni 
Jak będziecie w Żywcu, te zwrvócie się w tej sprawie do p. komi- 
sarza, dra łukowieckiego z prośbą o wyjaśnienie, dlaczego wójć 
pobrał od was takie wysokie procenta. — Jagiczło Józef: 
W  poruszonej sprawie należy zwrócić się do Małopolskiego Towa" 
rzystwa Jtolniczego we Lwowie, ul. Mickiewicza 26, — Józef 
Gbiazny, Gronków: Nie piszecie jodnak jasno, o co wam 
chodzi i dlatego odpowiedzi informacyjnej wam nie damy, poza 
ten ta sprawa jest przedmiotem rozpoznania sądowego i najlep:ej 
| zrobicie, jeśli weźmiecie sobia adwokata, któryby zrobił zarzuty 
przeciwko wysokiemu prze achowanin, — szymon Wyzga z 
Zwróćcie się do księgarni: Krzyżanowski, Kraków, Rynsk Główny, 
' Linja A—B. — derzy dędszcjowsxi: Odpowiedzi, 6 która 
|się pan upomina, były zawarte w naszych artykułach, umieszezo- 
nycii w „Piaście*, Widocznie nie czytuje pan dokładn e gazety, 
bo byłby pan dowiedział się, że w sprawie wkładek do Pocztowej 
Kasy Oszczędności we Wiedniu, należało zwrócić się do Pocztowej 
Kasy Oszczędności w Warszawie i przesiać tam swoją książeczkę. 
Jeżeli ma pam obligacje wojennej pożyczki austrjacziej, to obecnie 
2 przedstawia ona żadnej wartości, zaś pożyczki z czasów pol- 
skich należało zamienić na obligacje diugotei minowe. O tem równieśń 
pisaliśmy w „Piaście”, — Audrzej Mocz Zwróćcie się do Ma- 
łopolskiego Towarzystwa Rolniczego, Kraków, Plec Szczepanski 1. S. 
Jedno słowo w drobnych ogło:zeaiach kosztuja 20 gr. — £ofja 
Kkozowa: Jeżeli pani ma metrykę Śmierci syna, lo nałeży ją 
wysłać narychm.ast do lzby skarbowej w Krakowie. — Stami- 
lsiaw Radzisacwsii: sprawą syna zajmiemy się i damy znać 
w „Piaście”, — J. RfGla: W sprawie spiaty należy zwrócić się 
wprost do Kasy w Opawie, gdyż nie znamy bliżej przerachowawią 
wierzytelności tej Kasy. Ustawa o opłatach spudkowych byla 
„um eszczoną w roku 1934 w numerze 37, z dnia l4 września 
jednak nameru tego już nio posiadamy, — Marja Moczeł: 
| Podanie należało wnieść do lzby skarbowej w Krakowie, Dowiedzcie 
sią tedy, gdzie to podanie jest i skierujcie je do lzby skarbowej, 
| poczem dopiero zaiuterwenjujomy. — Fomasz Mazań: dies 
pan zwróci się do naszego Naczelnego sekretarjatn w Warszawie, 
Marszałkowska 08, — Jozef Wateja: Sprawą renty, wzgiednia 
kapitalizacji, zajmiemy się, jednak o pożyczkę na „Erówkę” nie 
będziemy się mogli wystarać, gdyź obacnie brak kredytów na to — 
swoją drogą spróbujcie wuicść podanie do Państwowego Bank 
| Rolnego we Lwowie, Halicka 21, — Wimcenty kieiczyk 3 
Prosimy zwrócić się da Okręgowego Urządu ziemskiego w Poznaniu, 
a w każdym razie radzimy przy zawieraniu kontraktu kupna 
z wolne, ręki być ostrożnym i wziąć sobie adwokata do zbadania 
hipoteki. — Pazka Wezueńxo, Kiernica, Gródek Jagiel.: 
łeba skarbowa przyznała zaopatrzenie i zapomogę pogrzebową. — 
Karol Pasck, inwalida, Radziechowy: lzba skarsowa poleciła 
dalszą wypłatę renty od 1 stycznia 19% r. — Agata Wrezd 
po Stanisławie z Trzebosi, Józefa Kuzera z Uszwi, Ania 
Bochenek z C eniawy, Marja Misiarz z Kameszricy, Wi- 
ktorja Walkasz z kamesznicy: Izba skarbowa przyzuała za- 
opatrzenie. Anna Kwieciaska zo Skrzydlnej, Marja 
kKiachara z Łukanowic: Izba skarbowa wdrożyła dochodzenia, 
celem stwierdzenia stosunków majątkowych. — fatarzyna 
Chojewiak z Opacionzi, Magdalena Mogonia, po Z-gina 
Ukreglicka, Łękawica, Marja Piwowarczy:c, po Ż-glm Ouręs 
glicka, Łękawica: izba skarbowa wzywa do przedłożenia dekła= 
racji. — Wiktorja Szeligowa, opiekunka sierót po Stani- 
sławie Vojdyle, Kluszkowce: Izba skerbowa żąda przedłożenie 
deklaracji i dekreiu opiekuńczego. 


Urządzenie mleczarni ręcznej, kompletne, z kilkoma 
wirówkami 400 i 500 litr., Aifa Laval najnowszy model, mało 
używane, oraz wszystkie potrzebne narzędzia, sprzeda na do- 
godnych warunkach Zarząd dóbr Libusza, p. Zagórzany, 582 1 2 


Dr Bronisiaw Rubin 


b. lekarz kliniki chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
prof, Kickena w Berlinie — przyjmuje w powyższych. 
chorobach i wzniekształceniach nosa 681 


w Tarnowie 
przy ulicy Krakowskiej L. Ti. 


GR a ŻE 2 


595 


Pod 
W blaszankach zaplombowanych: 6 kg — 18 zł, 10 kg — 25 zł, 
z opakowaniem i opłatą pocztową, wysyła 


Jan Kuimatycii 


Niedziela dnia 14 marca 1926 r. 


gwarancją, prawdziwy pszczelny, kuracyjny, z własnej pasieki, 


12 morgów pola I klasy, w całości obsiane, dom mie: 
szkalny, stajnia i stodoła nowe, całość prześliczna, 
3 km od stacji kolejowej, koło Brzeżan, sprzedam. 


| Hsrodyszcze, poczta Kozłów, województwo Tarnopol. | Zgłoszenia: M. Drobniewiczowa, Lwów, Zybłikiewicza 10 


IDEAŁY KIRSCHE'GO 


z plombą hodowcy poleca ze swych składów 


Edward Nizieniecki dawniej Ernest Bahisen 


Kraków, ulica Karmeiicka L. 23. 590 


Do L. 6800/ake. 


OGLOSZENIE, 


4 Administracja akcyzy miejskiej (ul. Kopernika L. 1), jako 
łarzydzająca kafilerją miejską, sprzedaja mączkę, nadającą się: 
u) na karmę dla nisrogacizny, drobiu lub ryb, po cenie 28 zł 
b) na nawóz po cenie 20 zł 
© 100 kg loco rzeźnia miejska bez opakowania. 


f Kraków, dnia 6 marca 1926 r. M 
68912 Administracja akcyzy. 


udzi 
używają 
i sławią 
Meridiol. 


amg 


esencya ziół, 
kowa, idealny 
środek domoa- 
wy do piele. 
gnowania ciae, 
ła i podtrzys: 
mywania e. 
nergił, oddaja 
nieocenione a! 
Bługi przy bo 


lach 

tyzma, 
głowy, 
hiszpanee, zazięhienin i nerwowem świerzbienin ciała, 


reunie 
iszjās' 


rwaniu w kościach i ezłonkach, bólu uębów, 


535 2 10 


A ję EL lat O ZO Broszury ohjas 
niniące wysyła bezpiatnie ratoryum  Farmedia, 
Król Huta, G. Śl, 7 


TRUCIZNA 


| 
Myszy polne jest do nabycia w Spółdzielni roln.-handl 


564b 3 4 


ulica Reformacka L., 3 
lub uł. Basztowa L, 12 


»„jedność”* 


DRENY i CEGEY 


wszelkiego rodzaju, dostarczają po najtańszych cenach 


Zaklady keramiczne „Bonarka“! 


Kraków, szrytka pocztowa Nr 148. 


IGNACY GYPREŚ 


Kraków, uł, Szewska b. 13/P, 


Ą wysyła: mandoliny włoskie po 25—30 zł, 
à Skrzypce szkolne ze smyczkiem 26 zł. 
J$ Harmonje ręczne od 40 zł. Nikłowy 
Y „Gre Roskopt* patent z Inńcuszkiem 
14 zł, niklowy płaski zegarek słynnej 
marki „Enigma“ 22 zł, budzik 15 zł. 


566 2 3 


Cennik ilustrowany zegarów i instrumentów 
© muzycznych darmo i opłatnia 503 70 Q 


 WYBOROÓWY 


EIOD sm 28 


czysto pszczelny, pod gwarancą, w puszkach 5 kg — 12 zł 50 gr, 10 kg — 
24 zł 70 gr brattój wysyła za zaliczką polska firma P 


„Patoka“ w Kupczyńcach, p. Denysów, woj. Tarnopol. 


NA ŚWIĘTA 


ac | spy r 7 
DO SEIERE UJ 
incerag, wszelkie komiczyay, trawy, 
nasiona Okopowe, warzywne i kwiatów, 
łyko, maść ogrodniczą oraz rozmaite preparaty chemiczne 
przeciw mszycom i pią innym szkodnikom roślinnym 
poleca 


ALEKSANDER SZYFTER 


À specjalny skład nasion 
POZNAN, ULICA WIELKA L. 11, TELEFON Nr 3904, 


Na żądanie wysyłam cennik bezpłatnie. 514 5 5 


RYWERREWTYŁARRARRRARONP YA 


n Pieczwąętixi g 


886 kauczukowe i mniosiężne 089 
wysyła 600 


S. Maruszczak, Leżajsk, 


Lekarz-dentystą 
Dleksander Romm w Krośnie 


w domu J. Zygmuntowicza, obok kościoła 00. Kapucynów, 

wykonuje wszelkie zabiegi w zakres dentystyki wcho- 

dzące (wyjęcie zębów, plombowanie, zęby sztnczne na 
kanczuku, złocie i t. p) C 


Przyjezdnych załatwia się natychmiast. 550 8 8 


Niedziela dnia 14 marca 1926 r. 
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Baczność! „, Baczność! 
- LJ LJ 
Tanie majątki! 

Gospodarstwo 60 morgów dobrej ziemi, w tem 5 morgów 
łąki, budynki murowane, wszelka maszynerja rolnicza, 2 konie, 
5 sztuk bydła i drób, Cena 7.000 złotych, 

; 42 morgi dobrej ziemi, w tem 5 morgów łąki, budynki 
murowane, 2 konie, 4 sztuki bydła, wszelka maszynerja rolnicza, 
Cena 6.500 złotych. 

i 20 morgów dobrej ziemi. 2 morgi łąki, budynki muro- 
wane, wszelkie maszyny rolnicze, 1 koń, 3 sztuki bydła, Cena 
4.000 złotych. 

14 morgów dobrej ziemi, 2 morgi łąki, budynki muro- 
wane, 1 koń, 2 krowy. Cena 3.509 złotych, 

Oprócz wyżej wymienionych majątków mamy jeszcze wielki 
wybór większych i mniejszych majątków do nabycia, oraz folwarki, 
W razie braku gotówki jesteśmy gotowi dopomóc klientom. 

Uwaga: Upraszamy wszystkich, wybierających się w cela 
kupna, zabierać ze sobą na zadatek conajmniej 600 złotych lab 
też całą gotówkę, 

Ostrzegamy naszych Szanownych Klientów przed fałszywymi 
agentami na dworcach i ulioach. Z dworca prosimy udać się 
wprost do naszego biura, znajdującego się na ul. Dworcowej 280, 
własny dom. 583 1 2 


Zgłoszenia przyjmuje Biuro pośrednicze sprzedaży 
majątków BRACIA PAWLAK, Kępno, ui. Dworcowa 280. 


BRAK KRWI USUW 


POLSERAVALLO Me KRZYSZTOFORSKIEGO 


WINO CHINOWO-ŻELAZISTE 


na maładze hiszpańskiej 532 12 0 
reguluje słabości kobiece, doda'e siły, podnieca apelyt, przy= 
czynia krwi — położnicom zadziwiająco szybko przy- 
wraca siły, a specjalnie polecane przez lekarzy w chorobach 
płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, przy osłabieniu 
ogólnem, oberwaniu, braku ochoty do życia, nudnościach, 
zawrotach giowy — wyczerpaniu fizycznem i umysłowem. 
Do nabycia we wszystkich apiekach i drogerjach lub zamawiać 
wprost z labryki we własnym interesie, By ustrzec się przed 
lichemi podróbkami, które są bezwarlościowo, żądać wyraźnie 
POLSERAVALLUO Mn  KRZYSŁZTOFOKSKIEGO 
s naśladownictwo energicznie odrzucić ! 
Flaszka mniejsza z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 230 
5 flaszek zł 11 — 
Flaszka podwójna z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 430 
5 Haszek zł 20:— 

Wyłączny skład i wyrób na Polskę: 


FAGRYKA CHEMICZNA Me- KRZYSZTOFORSKI, TARNÓW 


Przeznaczenie! 


Światowej sławy psycho-grafulog, Szyller-Szkolnik (autor prac 
naukowych), redaktor pisma „Świt* (Wiedza Tajemna), opowie 
Ci, kim jesteś, kim być możesz? Nadeślij charakter pisma swój, lub 
zainteresowanej osoby, zakomunikuj imię, rok, miesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny. Otrzy- 
masz szozegółową analizę charakteru, określenie zalet, wad, zdol- 
ności, przeznaczenie, jak również horoskop słynnego medjum 
M-lle Bvigny, Analizę wysyła się po otrzymaniu 2 złotych, 
Osobiście przyjmuje od godz, 12—7, Protokóły, odezwy, podzięko- 
wania najwybitniejszych osób stolicy, Warszawa, Psycho-gratolog 

Szylier Szkolnik, ul. Piękna L. 25, Pokój Nr 4, 63420 


ZKEMLINIZEXE 


jadalne, białe lub czerwone, bez ziemi, zdrowe, stale wysyłam. Na każde 


15 ton żądam tytułem zadatku 500 zł, resztę pobieram za zaliczką kolejową. 
Wagony kryte, dobrze zaopatrzone słomą. 542 30 


Feliks Mirkowski, Poznań, Wszystkich Swiętych5 


i wszelkie sztuczne nawozy i 


oraz węgie! i koks 


na dogodny kredyt z wyjątkiem nasion płatnych gotówka, 
dostarcza 588 


JAN MIRUSZEWSKI 


WE LWOWIE, UL. KILINSKIEGO 1. 


Wszelkie maszyny rolńicze, 
wirówki, konwie na mieka, 
maszyny do szycia 673Z rowery 


sprzedaje ma raty 


i dośednych warunkach ©" 


Dom handiows-roiniczy „„GLEBA” 
Rraków, ul. Długa L. 3. Tele, 1323, 


Na żądanie wysyła się katalog ilustrowany za 
nadesłaniem 50 groszy w znaczkach pocztowych. 


POLSKI ZWIĄZEK 
PRODUCENTÓW ROLNYCH 


Spółka z ograniczoną odpow. w Krakowie 
Zastępstwo: 


VIEH UND FLEISCHHANDELS - GESELLSCHAFT 
m. b. H. w Wiedniu HI ; 


ul. Szpitalna 15, gmach Kasy Oszczędności m. Krakowa 
Telefon 4638 — Adres telegraf.: Agricultura Kraków 


Lwów, ul. Kopernika 14. Telefon 1432. 
Lublin, Krakowskie Przedmieście 48. 


BIURO EKSPORTU BYDŁA 
NIEROGACIZNY, CIELĄT I MIĘSA 


Obliczamy najniższe koszta! 
Płacimy najkorzystniejsze kursa za dewizy 
` Udzielamy wysokich zaliczek na frachty. 
Szybkie i punktualne załatwianie! 
Przyjdźcie i przekonajcie się! 532 16 0 
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"Tylko ma czas przedświążeczny! 


Skorzystiajcie z pkazji! 


3 metry materijalu tylko 15 zł 50 gr. 


Prowadząc od szeregu lat sprzedaż towarów włók'eauiczych we Lwowie i bę- 
üac w posiadaniu kolosalnycn zapasów malerialów, z powodu braku gołówki 
zastoju postanowiliśmy sprzedawać, a na prowincję wysyłać poczlą odcinki 
na garnilury po cenach dotychczas n'ebywale niskich, a mianowicie: roiecamy 
3 metry czysto welniarego materjału ubraniowego na garniiur męski lub 
tostjum damski podwójnej szerokości, w na'modniejsze krateczki lub paseczki, 
We wszystkich kolorach, ax: popielały, granatowy, branzowy i zielony, tyłko 
ZA 3 metry 15 zł 30 gr. Taki sum materjal w wyższym gatunku 
„Modern“, eena za 3 metry 23 zl (może być i gładki), a gatunek naj- 
Wyższy „London“, cena za 3 metry 37 zł 50 gr. Na żądanie klientów 
dolnjenry komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów 
1 kieszeni za 9 zł, a wyższy pałunex 10 zł 50 grr Na prowincje do wszystkich 
miast i miasteczek walej Volski wysyłamy poczią za pobraniem (płaci się przy 
odbiorze). Za przesy.kę i opakowanie dolicza się 2 zł 50 gr. — Adresować: 


Lwowska Spółka manuiaktarowa 


Lwów, ulica Akademicza L. 23 p. 517 38 3 


am UNE 


Rok B 


-e 
f 


WÓDEK, LIKIERÓW I RUNU f 


JULJUSZ E 
SILBIGERISYN 5 


W TARNOWIE 


poleca swoje wyroby znane z do- 
broci. P. T. Kupcom i Kó!- 
kom znaczne zniżki, 


f 
A 


—5 


à 


Tylko przez oszcządność całago narodu stworzymy gramtowa podstawy 
niezależności i mocarstwowej potęgi Polski! 


| Miejska Kasa Oszczędności 


we Lwowie, ul. Wałowa L. 9, gmach własny 
Telefony; Dyrekcja 2-75 Rk żyrowy w Banku Polskiu 
Sekretarjat 25-00, 19-22 Konto PKO, Waszawa Nr 49,914 

Przyjmuje wkładki oszczędności na 12%, rocznie. 
azłożeniam wkładki ð zł wydaje do domu skarbonki oszczędnościowe. 
('Upcom i przemysłowcom otwiera rachunki bieżące i wydaje 
czeki Miejskiej Kasy Oszczędności, 8.4850 


Zamiejscowym klientom wyzyła bezpłatnie czeki P, K. O, 


| < Odatek rentowy od wkładek opłaca Kasa z własnych funduszów. |$ 


ZA WKŁADKI I ICH OPAOCZNTOWANIE 


RĘCZY GMINA MIASTA LWOWA CAŁYM MAJĄTKIEM, 


= POPE T ZKZ 


(7 „USPUŁUN* Q 


do rospuszczania w wodzie i zaprawa sucha, pierw- 
szorzędną bajca masienna. 


„ZELIO-ZIARNA* 
„ZELIO-PASTA” 


najpewniejsze środki przeciw myszom i szczurom, 

Preparaty do zwalczania szkodników roślinnych w polu, 
sadach i ogrodach, 

TOMASYNA, SUFZRFOSFATY, SILE POTASOWE, 


KANNT, AZOTRIA%, SIARCZAN AMONOWY, 
SALETRA, WAPNO PALYNE, KIEŁONE 


poleca 55323 
Józef Karrach, Lwów, ul. Kościuszki 18. 
Dunktuaina dostawa. — Dogodne waranki kredytowe. 


Cenniki i-prospekty darmo i opłatnie, 


= 


NA sezonowym JAKAWKKU NASIENNUK 
we Lwowie, ulica Morznuatkicjs L. 4 


urządzonym przez 


Zwiszęk Małopolskich hodowców nisi 


„ELITA 


można nabyć następujące nasiona: 
Pszenica oryginalna „Ostka łopusza*, 
Pszenica „bensinga”, „April Buardet*, 
Pszenica jara Grochowievka, 
Żyto jare Mołoszkowickie, 
Owies cryginalny „Kanarek Mikulicki”, „Jayiełu* z kudowii 
ś. p. Jerzego lurnana, 
Uwiesoryginalny „Tatrzeńszi” z hodowli Dra Juljana br, Brunickiego' 
Keprodukeje owsów angielskie „Wawesley”,i „Yielder* z hodowii 
f Dra Romana hr. Scipio, 
Owies „Złoty deszcz* z zarządu dóbr Medyka, 
Owies „Zwycięzca“ (odsiew) x opuszki Małej, 
Owies Luupawski Śtiylera (odsiew), z zarządu dóbr Chodorów, 
Jęczmień „lmperjal* stigl.ra (ousiew), 
Ziemniaki w kilkanastu gatunkach W, Dołhowskiego, z subołaa- 
tacji Zaborze i Lartaków, 
Konicz czerwony i bialy, 
Nasienie buraków Kckendoriszich i pół-cukrowych, 
Nasienia traw i warzyw. 
Związek „Elita“ jako reprezentani swych członków-hodowców, 
daje najlepszą gwarancję co do pochodzenia i jakości nasion, 


NA POST 
BRYNDZĘ WĘGIERSKĄ 


I. jakości, wysyła od 5 kg wzwyż 
pocztą i koieją za zaliczką: 


„TATRA*, ZATOR, P. £ 
P ; 


Dil 


Vs 


24 - Niedziela dnia 14 marca 1926 r. $ TEEN 


H wydamie 
znanego i popularnego dziela 
dyr. Stefana ROhramschefa, p. pu 


= 


CHORZY 
NA PLUCA! 


Zażądajcie natychmiast książki, omawiającej moją 


NOWĄ SZTUKĘ ODŻYWIANIA 


która już wielu uratowała, Może być stosowaną przy zwykłym trybie życia 
r przyczynia się do szybkiego zwalezenia choroby. Nocne poly i kasze! 
| znikają, waga ciała zwiększa się i stopniowy proces wapnieria uleeza chorabę. 
Powagi na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skuteczność mojej metody 
i ehętnie ją stosują. Im wcześnie, rozpoczyna się slesovanie mojego spo- 
gobu odżywiania, tem wyniki są lepsze. 


wyszło z druku nakładem ksiegarni 


Karo Rwiczgń w Tarnowie, 
Dzieło to obejmuje 360 strun druku, 


ozdobione jest 169 rycinami, znacznie 
roz:zerzone najnowszemi zdobyczami 


tysia Już | 
WYLECZOWYCH | 


| Zupełnie darmo oirzymacie moją książkę, w której zawaite są wiadomości Girer 4 s : 
naukowe. Ponieważ mój nakładca wysyia gralis tyiko 13.600 egzenpiarzy. E rż: z dziedziny pszczelnictwa. 
przeto napiszcie matychmiagt, abyście się stali również szczęśiiwymi AZ > 4 ają st ar ae A Shaa 
jore: i > i. t zi A: pary T LI NPA * > 
odbiorcami: wy kas lalai W MIDI KG IS want r nehiy, ŻE 
Georg Fulgner, Berlin-NeuxOiln, Ringbannstrasgs 24 Cena 6 zł 59 gr. 589 1 4 A 
Oddział? 522, 579 4 


ESY ZAFSTKY Ai ROK: PALIN IANT D 


Ważne! wym i zastarzałym wypadkom: wasal | äta chorych! 
reumatyzmu — gośćca — bólów nerwowych — bòla głowy į Bla cierpiących! 
i zębów — przeciw bólom Żył — spuchliznom — bólom nóy — | Dia zdrowych? 
złuciu w bozu — zapaieniom stawów i tym podobnym chorobom ee-e ma-sa 


chwałą ogólnie znakomity i sławay, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacierania 


Przeciw jakaajbardziej nporczy- NE SEE "En 10 TÓ 

Dia zdrowych! ! ; j y LA] 
Dia cierpiących! 
| Dia chorych! 


X CHC TO ME NEOL. 
SŁYTEK NADZWYCZAJNY! DZIAŁANIE PEWNE i SZYBKIE! 504 70 0 


i r wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy Ichtiomentol Edelmana pomaga nawet 
Jedna próba w takim. wypadku, gdzie inne nie pomagały. — Przeszło 15 tysięcy podziękowań ri tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na znakomitą pomos prawdziwego Ichtio neńtolu. — ułówna fabryka i wysyłka 
prawdziweyo lchtiomentolu: Laboratorju Apteki SZYMONA KDELAANA w Samorze Nr 85, — 6 flaszek 
Ichtiomentola z opłacony pocztą i opakowaniem zł 44-59. 10 flaszek Ichtioma2ntolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 22 zł, 
25 flaszek Ichtio:nentola z opłaconą pocztą i opakowaniem 43 zł. Wysyła się za zaliczką lub za nadesłaniem należytości 


Nie kupujcie zagranicznych nasion koniczyny, gdyż te Was zawiodą, Pewne 
co do dobroci wszelkie nasiona i zboża siewne nabywajcie w Spółdz. roln 


kraków, ulica ReformacHa L. 3, lub ulica Basziowa I. 12. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


$ L wiersz ma . , 30 gr|L strona .... . 144 zł| Drobne za słowo z0 gr 
| L „ tekst... hOgr|| „ tekst. . 240 zt į Unieważnienie do- 


TPrz="aaprozgmm 


Geny Ì l „ 2 stroma Ogr]l „ tytuł, . 300 zł| kumentów wojsk. 2 zł Cery 
Onioszeń Usład tabelaryczny, specjaine nadesłane i ostatnia strona 50% drożej. ogioszeń 


Drobne ogłoszenia tylko za gotówkę. 


za terminowy druk Adminislrac'a nie odpowiada. 
„Raman BEE E LOTE a B aae 


Ceny powyższe obowiązują od dmia zmiany w nagłówku, bez uprzedniego zawiadomienia. | 


| 
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